Zadamy wycofania 


è g t 


wojsk agresorów z Korei 


DUW E | R o 00 ee 


Z obrad Il Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


Gena numeru 44» groszy 


Gt OS RADOKSZCZANSKI 


€ROLEIARIUSZŁ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
|| z nn Á M A | a nn m IMO 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK i (VD: 


WTOREK, 21 LISTOPADA 1950 ROKU 


321 


KONGRES MANIFESTUJE NA CZEŚC KOREI 


Przemówienie PAK DEN Al — nieugiętej bojowniczki o wyzwolenie narodu koreańskiego 


w piątym dniu obrad Il Światowego Kongresu Pokoju 
Delegat rumuński proponuje umieszczenie Tito i Franco na liście zbrodniarzy wojennych 


WARSZAWA (PAP), — Obradom 
sesji przedpołudniowej piątego dnia 
obrad Kongresu przewodniczył prot. 
JAN DEMBOWSKI. 

Pierwsza zabiera głos delegatka 
LUKSEMBURGA Julie Biermann, 
która podkreśliła, iż ruch obrońców 
pokoju na terenie Luksemburga stał 
się w ciągu ostatnich miesięcy ru- 
chem masowym. 

Potępiając usiłowania remilit +y- 
zacji Niemiec Zachodnich Julie Bier 
mann podkreśla, iż jest to brutalna 
obelga dla ludu Luksemburga, któ- 
ry dobrze poznał w czasie ubiegłej 
wojny najeźdźców hitlerowskich. 

Przedstawicielka BRAZYLII 
Branca Fiahlo — przedstawiła kolej 
ne fazy rozwoju ruchu pokoju w jej 
kraju. I Brazylijski Kongres Pokoju 
został powitany strzałami policji. 
Jednakże pomimo aresztowań i prze 
śladowań brazylijscy obrońcy poko- 
ju uporczywie demaskowali na każ- 
dym kroku podżegaczy wojennych, 
a następnie rozwinęli szeroką kam- 
panię zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim. i 

W imieniu delegacji brazylijskiej 
Branca Fiahlo zadeklarowała pełne 
poparcie dla tez zawartych w prze- 
mówieniach prof. Joliot - Curie, Fa- 
diejewa, Erenburga i Kuo Mo-żo. 

Gdy na trybunę wchodzi Pak Den 
Ai, ezłonkini delegacji koreańskiej 
— przedstawiciele 71 krajów świata, 
czołowi. bojownicy o pokój witają ją 
długo a burzliwą owacją. Sto- 
jąc na krzesłach zebrani wanoszą 
okrzyki na cześć bohaterskiego na- 
rodu koreańskiego i entuzjastycznie 
powiewają chusteczkami z symbola- 
mi pokoju. 

Przemówienie przedstawicielki 
narodu koreańskiego — to ciężkie 
oskarżenie przeciwko barbarzyń- 
skim interwentom  amerykań- 
skim, którzy postanowili ujarz- 
mié naród miłujący pokój i wol- 


ność, naród, który w ciągu tyłu 
lat cierpiał pod jarzmem najeźdź 
ców japońskich i — dopiero wy- 
zwolony przez Armię Radziecką 
odetchnął swobodnie i zaczął się 
rozwijąć w szybkim tempie. 

W głębokim skupieniu i z wiel- 
kim wzruszeniem słuchają dele- 
gaci i zebrani goście o straszli- 
wych bestialstwach interwentów 
amerykańskich w Korei, które 
przekraczają bestialstwa hitlerow 
ców. 

7  nieopisanym entuzjazmem 
aprobują zebrani słowa mówczy- 
ni, gdy stwierdza, że naród ko- 
reański nie pozwoli rzucić się na 
kolana, że będzie walczył do o- 
statniej kropli krwi o każdą 
piędź swojej ziemi, że wierzy nie 
ugięcie w zwycięstwo, 

Gdy Pak Den Ai kończy przemó- 
wienie — wybucha nowa owacja. 
Od okrzyków na cześć Kim Ir Sena 
i od entuzjastycznych oklasków drżą 
ściany sali. Do mówczyni podbiega- 
ją delegaci obrońców pokoju z całe 
go świata: Chińczycy, Europejczycy, 
Amerykanie, Murzyni, Hindusi ser- 
decznie ściskają jej dłonie. Niosąe 
Pak Den Ai na rękach, delegaci pod 
chodzą do stołu prezydialnego, Do 
Koreanki wyciągają się dłonie czo- 
łowych działaczy ruchu pokoju. Ser 
decznie ściska jej dłoń przedstawi- 
ciel Stanów Zjednoczonych pastor 
Uplrams, 


Owacjom nie ma końca, Coraz to 
nowe grupy delegatów  przedziera- 
jąc się przez tłumy, otaczają Pak 
Den Ai, wręczają jej przeróżne po- 
darunki i wznoszą wciąż nowe okrzy 
ki na cześć Korei. 

Po wspaniałej demonstracji na 
cześć bohaterskiego ludu Korei prze 
wodnictwo obrad obejmuje 
stawiciel delegacjj USA pastor 
Uphaus. Udziela on głosu p. Sado- 


Pokojowa maniłestacja w Zgorzelcu 


— symbolem solidarności narodów 
Polski, Czechosłowacji i Niemiec 


W nadgranicznym mieście Zgorzelcu 


odbył się 19 bm. wielki 


wiec pokojowy, na który przybyli w liczbie ponad 1000 osób. bojow- 
nicy o pokój z Czechosłowacji i Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, aby wspólnie z Polakami w chwili, gdy w Warszawie toczą się 
obrady II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, zamanifestować 


pełną 


Na placu przed Domem Kultury,ltwie o pokój. Oświadczamy 


w którym niedawno podpisano histo- 
ryczny układ między Polską Ludową 
a NRD o granicy pokoju na Odrze 
i Nysie, zebrało się około 12 tys. 0- 
sób. Nad głowami zgromadzonych po 
wiewał las sztandarów polskich, cze- 
skich i niemieckich. 

„Dzisiejsza manifestacja — oświad 
czył, witając zebranych, przedstawi 
ciel powiatowego Komitetu  Obron- 
ców Pokoju Wojtanowski — jest wi- 
domym symbolem ścisłej solidarnoś- 
ci narodów polskiego, czechosłowae- 
kiego i niemieckiego w wielkiej bi- 


Armia Ludowa 


toczy zaciekłe walki 
w rejonie Punysan 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na 
czelne koreańskiej Armii Ludovej w 
komunikacie ogłoszonym 19 bm. do- 
nosi, że na wszystkich frontach woj- 
ską Armii Ludowej prowadziły akcje 
bcjowe i odparły wszystkie podejrao 
wane przez  nieprzyjąciela próby 
przejścia do ofensywy, Nieprzyja- 
ciel poniósł duże straty w ludziach 
i sprzęcie wojennym. 

Na wybrzeżu wschodnim oddziały 
Armii Ludowej toczyły zaciekłe wab 
ki obronne na północ od Hamhyng, 
w okolicach Pungsan i na północny 
wśchód -od Gildiu, utrzymując zaj- 
mowane pozycje, 


solidarność z międzynarodowymi siłami pokoju. 


twardo, 
że nie uda się anglo-amerykańskim 
imperialistom złamać niezachwianej 
jedności naszych narodów, walczą- 
cych pod przewodem. wielkiego Związ 
ku Radzieckiego o trwały pokój”. 

„Wzrok wszystkich miłujących po 
kój ludzi — oświadczył w imieniu 
czechosłowackich bojowników o po- 
kój — J. Malik — skierowany jest 
na bohaterska Warszawę, gdzie 
na przekór garstce imperialistycz- 
rych wrogów ludzkości, pragnących 
cie dopuścić do obrad Kongresu, swo 
bodnie spotykają się delegaci pokoju 
z całego świata. 

Granice między Polska, Czecho- 
słowacją i NRD — stwierdził 
mówca — łączą te kraje i narody 
w trwały, mocny blok krajów lu 
dowej demokracji, który ze Związ 
kiem Radzieckim na czele toczy 
wspólny bój o utrzymanie świa- 
towego pokoju, o szczęśliwe i 
spokojne życie wszystkich ludzi 
pracy na całym świecie“. 

Bojownik o pokój z. NRD — 
Wuertzburg powiedział m. in.: 

„Przed narodem niemieckim stoi 
zadanie dalszego wzmożenia walki o 
niedopuszczenie do powstania w 
Niemczech Zachodnich  bratobójczej 
armii. Tego wzmożenia walki = in- 
teresie pokoju oczekuje od nas świa- 
tewy Kongres Pokoju". 

Wśród entuzjazmu zebrani uchwa 
liti rezolucję, w której piętnują szy- 
kany władz angielskich, unie...07"1- 
wiające odbycie Kongresu w Shef- 
field i witaja z głęboką radością fakt 
zergamizowania obrad Kongresu w 
Warszawie. 


K 


przed- | £ 


veanu, przedstawicielowi. delegacji 
Rumuńskiej Kepubliki Ludowej. 

Serdecznie witany Sadoveanu 
oświadcza, iż wrogowie pokoju usi- 
łują rozbić ludy świata na dwa wro- 
gie sobie obozy, używając w tym ce- 
lu całego arsenału oszczerczej propa 
gandy. Mówca wyraża przekonanie, 
iż możność odbycia Kongresu w War 
szawie, poznanie osiągnięć Polski 
Ludowej w jej pokojowej pracy, po- 
może przybyłym na Kongres delega 
tom z krajów Zachodu poznać całą 
kłamliwość fantastycznych informa- 
cji rozsiewanych przez podżegaczy 
wojennych. 

Sadoveanu opisuje wspaniałe 
osiągnięcia narodu rumuńskiego uzy 
skane na wszystkich odcinkach ży- 
cia gospodarczego i kulturalnego 
dzięki braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego i ustrojowi ludowemu. 


Sadoveanu oświadcza następ- 

ie, iż naród rumuński popiera u- 
chwały praskie Biura Światowego 
Kongresu oraz zwraca uwagę Kon- 
gresu na to, że rząd Tito, który tak 
wychwalał p. Rogge stanowi ogni- 
sko agresji. Rząd ten oddał bazy lot 
nicze . Amerykanom i jednocześnie 
opracował plan ataku na sąsiadują- 
cè państwa. 3 

Rzecz oczywista — stwierdza Sa 
doveanu wśród oklasków Kongresu 
— że tylko ten kto sieje zanęt, kto 
ra się we wrogim pokojowi m- 
bozie, może uważać Tito lub Franco 
za obrońców pokoju. 

Przemówienie -swe Sadoveanu 
kończy wnioskiem, wzywającym 
Kongres do umieszczenia Tito i Fran 
eo na listach zbrodniarzy wojennych. 
Kongres wifa to oświadczemie dele 
gata rumuńskiego burzliwymi oklas 
kami i okrzykami na cześć pokoju 
i miłującego pokoju ludu rumuńskie 


o. 
Delegat Afryki Francuskiej — To 
ure' Se'Kou pozdrawia Kongres w 
imienfu ludów Czarnej Afryki, wty- 
raża gorące podziękowanie za serde- 
czne przyjęcie delegatów w Polsce | 
oraz składa hołd Warszawie, której 
odbudowa jest prawdziwym przy 
kładem osiągnięć pracy pokojowej, 

Przedstawiając cierpienia, upoko- 
rzenia i krańcową nędzę, jaką cier 
pią ludy Afryki pod jarzmem kola 
nizatorów — mówca oświadcza, że 
dla ludów tych walka o pokój pa 
krywa się z walką o wyzwolenie z 
ucisku imperialistów. 

Serdeczne witają delegaci następ 
nego mówcę — metropolitę Mikołaja, 


członka delegacji ZSRR. Mówca pod 
kreśla, że jako przedstawiciel rosyj- 
skiej cerkwi prawosławnej pragnie, 
by usłyszeli go wszyscy ci, którzy są 
chrześcijanami w rzeczywistości, a 
nie tylko w słowach. Metropolita Mi 
kołaj stwierdził, że cerkiew z rado 
ścią wita oddżwięk, jaki akcja w 
obronie pokoju znajduje w innych 
kościołach chrześcijańskich. 

Rosyjska cerkiew prawosławna z 
patriarchą Aleksiejem na czele jest 
głęboko przekonana o pomyślnych 
wynikach prac Kongresu. 

Pokój zatriumfuje — mówi w za 
kończeniu metropolita Mikołkj, 
wśród burzliwych oklasków delega 
tów. 


Delegacja chłopów polskich w serdecznej 
rozmowie z delegatem Vietnamu 


Foto-AR, 
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Delegaci pokoju 
odwiedzili Nową Hutę 


KRAKÓW (PAP). — Po wielkim | 
wiecu manifestacyjnym na rzecz po 
koju, który odbył się na Rynku Ma 
riąckim w Krakowie, delegaci na II 
Światowy Kongres Obrońców Poko 
ju, zwiedzili zabytki miasta oraz 
Nową Hutę. 

W Nowej Hucie obecni byli: Kla 
udia Kuźniecowa, (ZSRR), Bradford 
(Wielka Brytania), Bingtan -Suradi 
(Indonezja), Andricz Ratomir (emi- 
gracyjna Jugosławia), płk. Manhes 
(Francja), i Adolf Dotar (NRD). 


Wspaniałe tempo budowy pierw= 
szego socjalistycznego miasta w Pol 
see wywołało podziw gości zagranicz 


nych, którzy nie szczędzili słów uz 
nania dla pracy polskiego robotni- 
ka. , 

W godzinach wieczomych delega 
ci na Kongres obejrzeli sztukę ra- 
dzieckiego pisarza Simonowa „Obey 
cień“, wystawiona w teatrze im. J. 
Słowackiego w Krakowie. 


ŁÓDZKA KLASA ROBOTNICZA WALCZY O POKÓJ 


realizując zobowiązania na cześć Kongresu 


Masy pracujące Łodzi powitały 

II Światowy Kongres Pokoju po- 

djęciem i wykonaniem licznych 

zobowiązań produkcyjnych. Łódz 
ka klasą robotnicza w pełni do- 
ceniłą doniosłe historyczne 7na- 
czenie I Kongresu i doskonale 
pojmuje, że dając naszej gospo- 
darce państwowej ponadplanową 
produkcję wzmacnia w ten sposób 

w ogólnym froncie pokoju _ po- 

iężne ógniwo, jakim jest nasz 

kraj. 

Z trybumy warszawskiej padaja wy 
razy potępieńia rządów imperiai:- 
stycznych. Rozbrzmiewają słowa 
mocne, dobitne, wskazujące właści- 
wą drogę, prowadzącą do utrwale- 
nia pokoju, tak bardzo umiłowane- 
go przez wszystkich uczciwych lu- 
dzi na Świecie. 


Jeszcze trwają obrady Kongresu — 
a już klasa robotnicza Łodzi powia- 
damia o przedterminowym dotrzyma- 
niu zobowiązań, podjętych na cześć 
Il Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 


ZAŁOGA ZPW IM. REYMONTA 


Załoga ZPW im. Reymonta meldu- 
je, że wszystkie jej zobowiązania in- 
dywidnalne oraz zespołowe zostały 
wykonane w pierwszym lub dru- 
qim dniu obrad Kongresu. 

Prządki oddziału przędzałni fran- 
cuskiej przeszły z obsługi 10 na 15 
bębnów. Załoga oddziału przygo- 


towawczego przy ul. Łąkowej zasto- 
sowała skrócony proces technologicz 
ny, przysparzając w ten-sposób 7.740 
zł, oszczędności w stosunku rocznym. 
Majster i podmajstrzy przędzalni an- 
gielskiej pracowali w myśl zobowią= 
zanią w ciągu 3 dni po 4 godz. przy 
oliwieniu wrzecion. Tow. Zygmunt 
Szczepaniak, mąż zaufania, przepra- 
cowął cały dzień przy wyładowywa- 
niu transiormatora. Członkowie ra- 


'dv zakładówej swig, Uzyskany ZA | 


2 gadziny pracy,” przeznaczyli na 
cele społeczne. 

Również Rada Kobieca poświęciła 
5 godzin poza godzinami pracy, prze- 
znaczając uzyskane fundusze na rzecz 
walczącej Korei. Robotnicy tytlarni 
i sortowni przepracowali dodatkowo 
1 godzinę przy przebieraniu cewek 
przędzalniczych. Każdy pracownik 
umysłowy przesortował 20 kg. Ce- 
wek, 6 pakarek pracówało po 1 qodz. 
przy pakowaniu. ; 


Załoga oddziału brakarni pilnie 
przestrzega czystości maszyn i C0- 
dziermie doucza zawodowo nowo- 


przyjętych robotników. Oddział przy. 
qotowawczy  przędzalni angielskiej 
przepracował dodatkowo jedną zmia 
nę, wytwarzając 200 kilogramów nie- 
doprzędu. Załoga tego oddziału i 
oddziału francuskiego podniosły wy- 
konywanie baz o 1 proc. i zmniej- 
szyły wydatnie ilość odpadków. Ob, 
ob. Kazimiera Rosińska i Stefania 
Misiewicz zwerbowały na cześć Kon- 
qresu do szeregów Ligi Kobiet wszyst 


Czyn chłopów z Wielkiej Woli 


Na cześć Kongresu powstała 
spółdzielnia produkcyjna „Pokój“ 


WW zmagająca się na całym świecie 

walka o zabezpieczenie trwałe- 
go pokoju mocno interesuje mało 
rolnych chłopów z Wielkiej Woli, 
gminy Czerniewice, pow. rawsko - 
mazowieckiego, Od dawna zdawali 
oni sobie sprawę, że poprawa wa- 
runków ich bytu i możność zape- 
wnienia przez nich swym dzieciom 
lepszej przyszłości zależne są w du 
żej mierze od tego. w jakim sto- 
pnin oni sami wezmą udział w tej 
walce. . 

Jan Lechowski, Bolesław Bałut i 
Piotr Juda sięgnęli więc po statut 
spółdzielni produkcyjnej i zaczęli 
się z nim bliżej zaznajamiać. Nie- 
bawem przyłączyli się do nich Soł- 
tysiakowie, Dolembowie oraz Anto 
nina Marzyjanek i Jan Włodarczyk. 
Wspólnie postanowili, że na cześć II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju założa spółdzielnię produk- 
cyjną IIT typu. Ostatecznych for- 
malności i wyboru do władz Spół- 
dzielni postanowili dokonać w dniu 
18 listopada rb. Na zebraniu tym 
miano także rozpatrzyć wniosek o 
nadanie spółdzielni nazwy „Pokój“, 
jako, że właśnie pokojową i twór- 
czą pracą stworzone zostanie w 
Wielkiej Woli nowe życie. 

Znaleźli się atoli i tacy, którzy u 
siłowali za wszelką cenę nie dopuś 


cić da powstania spółdzielni, w 
pierwszym rzędzie gminny instruk- 
tor skupu zboża, Tadeusz Wójciak, 
syn bogacza wiejskiego ze wsi An- 
nów Zaczął on uporczywie rozpow 
szechniać pomiędzy kandydatami 
do Spółdzielni różne bzdurne plot- 
ki, szkodzić i intrygować, licząc, że 
tym sposobem rozbije jedność Wiel 
ko-wolskicn małorolnych chłopów i 
nie dopuści do odbycia się zebrania, 
zwłaszcza usilnie postarał się o otu 
manienie wdowy Antoniny Marzy- 
janek (2 hektary ziemi) oraz inne- 
go małorolnego chłopa. Jana Włodar 
czyka. 

Jednak rachuby jego zawiodły. 
Zebranie doszło do skutku. Bowiem 
wśród zdecydowanej większości 
kandydatów zwyciężyła wola wal- 
ki o pokój i  mieugięta chęć 
twórczej pracy dla swej przyszłoś- 
ci Na zebranie przybyła także Wa 
leria Fangratowa, która chociaż nie 
brała udziału we wstępnych nara- 
dach, postanowiła również przysta- 
pić do Spółdzielni 

Po wybraniu jako przewodniczą 
cego zarządu, ob. Ignacego Sołtysia 
ka oraz ob. ob. Marii Bałutowej i 
Czesława Dulemby na członków za 
rządu, Sołtysiak oświadczył „My po 
kój utrzymamy, gdyż dążymy do nie 
go niezłomnie i nikt nam w tym 


nie zdoła przeszkodzić. Zaś walczyć 
o pokój będziemy swą codzienną 
pracą. A Bałutowa dodała: „Każda 
kobieta, która chce dla siebie i 
swych dzieci nowego życia niechaj: 
przyłącza się do nas". 

Na zakończenie zebrania spółdziel' 
cy Wielkiej Woli podjęli rezołucję 
następującej treści. 

„My, mieszkańcy gromady Wielka 
Wola, gminy Czerniewice, zebrani 
w dniu 18 listopada 1950 r., pragnac 
uczcić toczące się w Warszawie obra 
dy II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju organizujemy w naszej. 
gromadzie spółdzielnię produkcyjną 
trzeciego typu. Jesteśmy dumni, że 
nasza spółdzielnia produkcyjna, po- 
wołana do życia w okresie obrad 
Kongresu Warszawskiego, będzie 
nosiła symboliczną nazwę „Pokój“. 
Przyrzekamy rzetelnie pracować 
nad rozwojem naszej placówki so- 
cjalistycznej, jako najlepszej formy 
gospodarki uspołecznionej. , 

Postanawiamy powiadomić o na 
szym czynie JI Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. 

Niech żyją delegaci II Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju! 

Niech żyje Prezydent RP Bole- 
sław Bierut! 

Niech żyje Wielki Chorąży, Poko 
ju Generalissimus Józef Stalin! 


kie pracujące na oddziałach kobiety, 
przeprowadziły również masowy wer 
bunek do TPPR. 

Do pomyślnego wykonania zobo- 
wiązań podjętych przez załogę ZPW 
im. Reymonta, w dużej mierze przy- 
czyniłą się codzienna, systematyczna 
kontrola į opieka ze strony rady ko- 
biecej, mężów zaufania oraz podsta- 
wowej organizacji partyjnej, 


MECHANICZNEGO Nr. 5 


Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego 
Nr. 5 wypełniła zobowiązanie pod- 
wyższenia planu miesięcznego o 10 
proc. juź w dniu 20 bm. Obecnie za 
łoqa Wytwórni daje ponadplanową 
produkcję. 

W Dyrekcji Sprzętu Mechąniczne= 


qo przeprowadzono rewizję planu in 
westycyjnego na rok 1950. Sporzą- 
dzono 0 kilka dni wcześniej doku- 


mentację techniczną na przedłużenie 
suwnicy dla WSM Nr. /5. 3 


ZPB IM. DUBOIS 


W ZPB im. Dubois majster kro- 
chmalni, tow. Wincenty Palka, wraz 
ze swoim zespołem wykonał zobo- 
wiązanie i przepracował 23 godziny 
przy krochmaleniu osnów. Tow. Józei 
Krzywański przez 3 godz. pracował 
przy kontroli nastawień  technicz- 
nych. Kierownictwo przędzalni zo- 
bowiązało się wyremontować do dnia 
1 grudnia 1 skręcarke, Obecnie re- 
mont skręcarki jest już na ukończe= 
niu. 


ZPB IM. 1 MAJA 


W ZPB im. i Maja załoga przę- 
dzalni: średnioprzędnej, oddział obrącz 
kowy, przekroczyła -0 0,3 proc, swè 
zobowiązanie podniesienia wydaj- 
ności pracy. Brygada obciągacza ob, 
Józefa Milczarka podniosła wydaj- 
ność zamiast o 1 proc. — o 2. Ob. 
Marian Sorbian przekroczył o 0.3 
proc. zobowiązanie, podniesienia 
stopnia wykonania bazy. Prządka 
ob. Eleonora Janiak zobowiązała się 
podwyższyć wydajność o 1 proc. i za 
bowiązanie to wykonała z wysoką 
nadwyżką 9 proc. Ob. Wacława Ja- 
chimowska przekroczyła zobowiąza= 
nie o 5 proc, ob. Maria Wochna 4 
2 proc., ob. Krystyna Czyżecka o 3 
proc, a ob, Irena Kaczmarek zobo- 
wiązanie podwyższenia wykonania 
hazy o 2 proc; przekroczyła 0/6 proc. 

'Prządki przędzalni cienkoprzędnej 
ob. ob. Janina Kunert i Antonina 
Obalska również o 2 proc. przekro- 
czyły swe zobowiązania dotyczące 
wzmożenia wydajności pracy. 

W ZPB im. 1 Maja sprawą reali- 
zacji zobowiązań, podjętych na cześć 
II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, żyli wszyscy robotnicy tych 
zakładów. Szczególną jednak opie- 
ką otoczyła tych, którzy podjęli zo- 
bowiązania, organizacja podstawowa 
poprzez grunv nartyjne i aktywistów. 
Poważny wkład pracy w codzienną 
kontrolę wykonania ` zobowiązań, 
włożyła również młodzież tych zakła- 
dów. 

Dziś każdy robotnik Zakładów im. 
1 Maja może z dumą stwierdzić, że 
przez dotrzymanie zobowiązań przy- 


czynia się do utrwalenia pokoju. 


AE a OZR 
Delegacja radziecka przedstawia ONZ 


- program zachowania długotrwałego pokoj 


Minister Wyszyński uzasadnia projekt rezolucji 


NOWY JORK (PAP). — Na wie- 
czornym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
w dniu 17 bm. oraz na posiedzeniu 
porannym w dniu 18 Mm. omawiana 
była sprawa „opracowania %0-letnie 
go programu osiągnięcia pokoju za 
pośrednictwem ONZ“, 

Podstawą dyskusji jest tzw. „pro- 
gram“ gekretarzą generalnego ONZ, 
ujęty w przedstawionym przezeń 
„memorandum”, 

Projekt rezolucji, oparty na „me- 
morandum* Trygve Lie, który w 
plątek obszernie je uzasadniał, zgło= 
siły delegacje 9 krajów (Haiti, Ka- 
nada, Kolumbia, Liban, Pakistan, 
Filipiny, Chile, Grecja i Jugosławia). 
Projekt ten zawiera propozycje, aby 
„odpowiednie organa ONZ rozpa- 
trzyły te rozdziały „memorandum“ 
sekretarza generalnego, w których 
są one szczególnie zainteresowane” 4 
zakomunikowały wyniki ich pracy 
Zgromadzeniu Ogólnemu ma VI 
sesji. 

Delegacja radziecka ze swej stro- 
zy zgłosiła w omawianej sprawie 
projekt rezolucji następującej treści: 

„Pa rozpatrzeniu memorandum se 
kretarza generalnego ONZ opracowa 
nia 20-letniego programu  osiągnię* 
cia pokoju za pomocą ONZ Zgroma- 
dzenie Ogólne postanawia: 

1 Zaaprobować projekt opraco- 

wania 20-letniego programu 
osiągnięcia pokoju, 

Uzna za konieczne, by pro- 

gram ten przewidywał co na- 
stępuje: 

a odbywanie periodycznych sē- 

sji Rady Bezpieczeństwa 2 
tym, że Rada będzie funkcjonowała 
w pełnym j legalnym składzie z ü= 


działera przedstawiciela  Ohińskiej 
Republiki Ludowej, 
konsekwentne przestrzeganie 


zasady jednomyślności w pra» 
oy Rady Bezpieczeństwa, 

c bezwarunkowy zakaz broni 

ftomowej 1 Innych rodzajów 
broni masowej zagłady ludzi z jedno 
czesnym rozciągnięciem kontroli nad 
wykonaniem wspomnianego zakazu, 

stosowanie przy opracowywa- 

niu programu zgodnie z art, 43 
Karty porozumienia, określającego 
liczebność 1 rodzaj wojsk, które sta- 
MH członkowie Rady oddają do dy- 
spozycji Rady Bezpieczeństwa oraz 
zasady równości w kwestii ogólnej 
liczebności 1 składu tych sil, odda= 
wanych przez stałych członków da 
dyspozycji Rady Bozpicozeństwa, Qd 
te] zasady można będzie w poszoze= 
gólnych wypadkach odstąpić ną pod 
stawie specjalnej uchwały Rady Bez 
pieczeństwa, jeśli jakiś stały ozłonek 
Rady Bezpieczeństwa wyrazi odpo- 
wiednie życzenie, 

e adzielanie technicznej pomocy 

ekonomicznej krajom zacofa- 
nym ra pośrednictwem ONZ, jeśli 
nle wyłącznie, to co najmniej w 
większości wypadków, 

Należy przy tym kierować się za- 
sada że tego rodzaju pomoc winna 
przyczyniać się do -rozwoju we- 
wnętrznych zasobów gospodarczo za 
cofanych krajów, lch przemysłu i 
rolnictwa, do wzmocnienia ich nie- 
zależności gospodarczej | nie może 
być uzależniana od żądania przywi- 
lejów politycznych, ekonomicznych 
lub militarnych dla krajów udziela- 
dących pomocy, 

rozwój handln międzynarodo- 

wego bez dyskryminacji, na 
podstawie równości i poszanowania 
suwerenności wszystkich krajów: 
bez ingerencji w wewnętrzne spra* 
wy innych państw”. 

Z oceną memorandum sekretarza 
generalnego oraz z uzasadnieniem 
projektu rezolucji radzieckiej wystą 
pił szef delegacji Związku Radziec- 
kiego Wyszyński, którego przemó- 
wienie wysłuchane żosłało 4 duża 
uwagą. 

Minister Wyszyński podkreślił na 
wstępie, że Związek Radziecki z ca- 
łą chęcią popiera wszystkie poczyna 
nia zarówno w ramach Organizaciji 
Narodów Zjednoczonych, jak 1 poza 
nią, zmierzające do utrzymania i 
utrwalenia miedzynarodowego poko- 
ju I bezpieczeństwa narodów, jeśli 
poczynania te rzeczywiście zmierza- 
ja do tego cóln, Szef delegacji ra- 
dzieckiej mówił szczegółowo © nle- 
zmiennej, konsekwentne polityce po 
kojn, polityce rozszerzania i zacieś- 
niania współpracy międzynarodowoj, 
którą Związek Radziecki prowadzi 
od chwili swego powstania. Przypom 
niał on również główne propozycje, 
zmierzające do utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa, które rząd radziecki 
wniosił do rozpatrzenia ONZ. Niektó 
re z tych propozycji — oświadczył 
Wyszyński = legły o podstaw zale- 


ceń, uchwalonych przez Zgromadze- 
nie Ogólne. 

Na sesji bieżącej delegacja ra- 
dziecka zgłosiła projekt deklaracji 
o usunięciu groźby nowej wojny. 
Jakkolwiek Zgromadzenie Ogólne 
odrzuciło propozycję delegacji ra- 
dzieckiej, Związek Radziecki nie za 
przestanie walki o realizację swych 
celów 1 dołoży wszelkich starań, aby 
cele te możliwie jak najszybciej i 
możliwie jak najpełniej zostały osis 
gnięte. 

Minister Wyszyński przedstawił 
następnie szczegółowo stanowisko 
delegacji radzieckiej w sprawie me 
morandum sekretarza generalnego 
ONZ. 

Musimy stwierdzić od razu — o- 
świadczył minister Wyszyński 
że program taki byłby pozbawiony 
wszelkiego sensu i znaczenia, gdy- 
by ignorowal takie żądania, jak za 
przestanie propagandy na rzecz no- 
wej wojny, fak bezwarunkowy za- 
kaz broni atomowej i ustanowienie 
skutecznej kontroli miedzynarodo- 
wej, dak refukcia zbrojeń, a zwłasz 
cza zbrojeń wielkich mocarstw, jak 
ureentowanie rozbieżności miedzy 
wielkimi mocarstwami I zawarcie 
miedzy nimi paktu o umocnieniu 
noknin. Bez wysiłków, zmierzała- 
cevch do rozwiazania tych zadań, nie 
moma poważnie myśleć o onraco- 
waniu jakiegokolwiek badź progra- 
mu pokoju za pośrednictwem ONZ. 

Wysuwając swe własne propozy= 
cje w sprawie utrwalenia pokoju  ! 
bezpieczeństwa miedzynarodowe- 
go — mówił dalef minister Wyszyń 
ski — rząd radziecki zawsze wyra- 
žal | obecnie wyraża gotowość roz 
patrzenia innych pronozycji Zgo 
dnie z tym stanowiskiem rząd ra- 
dziecki pozytywnie  ustasunkowuja 
się do propozycji. aby Organizacja 
Narodów Zjednoczonych opracowa- 
ła 20-letni program pokoju, Rząd 
radziecki podziela wyrażone w me- 
morandtm poglady, że za pośrednie 
twem ONZ można z powodzeniem 
nadjąć kroki, które pozwolą położyć 
kres tzw, zimnej wojnie i przyczy- 
nią stè do ntrwalenia pokolu, Rzad ra 
dziecki zgadza sie również z zawar 
tym w memorandum  ośwładcze- 
niem, że nie można osiąenać jakie- 
rokolwiek bądź wspólnego postępu. 
dopóki nie zostanie uregulowane 
nroblem wsnółpracy Chin w ONZ. 
Minister Wyszyński stwierdził da=- 
lej, iż rząd radziecki gotów jest, jab 
tego dowiódł jnż orynem, poprzeć 
śzGreg wyłuszczonych w mómeran* 
Aum propozycji taldich. Jak wzno* 
wienie rozmów w sprawie energii 
ntomowej na podstawie dyrektyw 
nohwalonych na IV sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego, jak zawarcie poro 
zumienia w sprawie regulowania i 
redukcji zbrojeń wszelkiego rodza 


ju ita. 
Jednócześnie szef delegacji ra- 
dzieckiej podkreślił szereg isto- 


tnych braków w memorandum sekre 
tarza generalńego ONZ. Minister 
Wyszyński wskazał przede wszyst- 
kim na jednostronny charakter me 
morandum. Tak np. memorandum 
mówi o zwoływaniu periodycznych 
posiedzeń Rady Bezpieczeństwa, a- 
le całkowicie pomija milczeniem ta 
ką sprawę, jak reprezentacja Obin 
w Radzie. Wyszyński poddał kryty 
ce również Inne punkty memoran- 
Aum. stwierdzajac m in. że niemo= 


Zwycięstwo obrońców pokoju w Meksyk 


Pod naciskiem mas ludowych rząd meksykański oświadczył, 
że nie wyśle swych żołnierzy na Koreę 


Przemówienie tow. Lombardo Toledano na Kongresie Pokoju w Warszawie 


WARSZAWA (PAP), — Nawiązu- 
jąc do sprawozdania przywódcy tu: 
chu pokoju, prof. Jollot-Ctrie, Lom- 
bardo Toledano stwierdza, że milio- 
ny ludzi podpisujących Apel Sztoke 
holmski dowodzą, iż prawda, o któ- 
rą walczą obrońcy pokoju jest silną, 
przekonywującą prawdą. „Możemy 
być dumni wszyscy od Warszawy do 
Buenos-Aires, od Londynu do Pekina, 
we wszystkich częściach naszego glo 
bu, że byliśmy wyraziciełami pra- 
gnień setek millionów ludzi, Zakaz 
użycia bomby atomowej wysunięty 
przez nasz ruch, tak śamo lak i 
wszystkie inne nasże postulaty stał 
się tym atutem, dzięki któremu čořaz 
więcej ludzi jednoczy się W naszych 
szeregach”: 

Obecnie powółani |esteśmy do te- 
do, by zamienić pragnienia pokoju w 
rzeczywisty 1 pewny pokój, Dlale- 
qo dążenia pokojowe powinny obiąć 
wszelkie dziedziny życia, zarównó 


„aja ia "kk a ROi 
W obliczu klęski korpusu. ekspedycyjnego 


Truman wysyła gangsterów do Indochin 


HAGA (PAP). — Dziennik „Del jest zupełnie niewystarczająca. Tru- 


Waarheid” zamieszcza następującą 
wiadomość: „Z kół ściśle związa- 
nych z Departamentem Stanu USA 
informują, że w czasie niedawnego 
spotkania Trumana z Mac Arthi- 
fem omawiano szozególówào sytuację 
w Indochinach. W czasie tych Toz- 
mów stwierdzono, że akcja wojenna 
rządu francuskiego VI Indochinach 


mań | Mac Arthur doszli do wnio- 
sku, że Francja nie tna dość sił, aby 
zdławić w Indochinach ruch wyzwó 
leńczy, który zagraża interesom 


amerykańskim w tej części Świata 
W związku z tym postanowiono wy- 
slad do Indochin amerykańskie siły 
zbrojne”, 


żliwe są do przyjęcia zawarte w me 
morandum propozycje w sprawie 
ograniczenia zasady jednomyślności 
siałych członków Rady Bezpieczeń- 
stwa oraz kontroli nad energią ato 
mową. Szef delegacji radzieckiej 
podkreślił przy tym ze szczególnym 
naciskiem, że memorandum sekreta 
rza generalnego pomija całkowitym 
milczeniem sprawę zakazu broni a- 
temowej. Memorandum — oświad- 
czył Wyszyński — jest tnbą kół rzą 
dzących USA i bloku angle = ame- 
rykańskiego. 

Minister Wyszyński oświadczył, 
że przeciwnicy pokoju ze szczególną 
wściekłością atakują Apel Sztok- 
holmski, ogłaszając jako „zdrajców” 
500 milionów uczciwych ludzi, któ: 
rzy podpisali ten historyczny doku: 
„ment. Szef delegacji radzieckiej przy 
pomniał przy tym, iż Apel Sztok= 
holmski podpisało wiele tysięcy wy- 
bitnych działaczy politycznych, przed 
sławicieli szłuki, nauki i literatury 
oraz różnych wyznań religijnych. W 
związku 2 tym minister Wyszyński 
wspomniał również o niegodnym po- 
stępowaniu rządu anqielskiego, któ: 
ry usiłował udaremnić odbycie TI 
Światoweqo Kongresu Obrońców Po 
kofu. ) 

Minister Wyszyński zaznaczył da= 
lei, że memorandum pomija sprawę 
dyskryminacji w dziedzinie handlu za 
granicznego, szeroko praktykowanej 
przez Stany Zjednoczone, 

Podsumowując wyniki analizy 
wszystkich punktów memorandum se 
kretarza  qeneralnego, Wyszyński 
oświadczył, że delegecia radziecka 
uważa ża konieczne, aby memoran- 
dum to zostało ponownie optacowa* 
ne z uwzględnieniem wymiany podłą 
dów, dokonanej na sesji Zgromadze- 
nia Ogólnego, 

Następnie szef delegacji radziec= 
kiej szczegółowo omówił treść i znā- 
czenie projektu rezolucji radzieckiej, 
zawierającego wytyczne dla dalsze 
qo opracowania 20-letniego progra= 
mu osiągnięcia pokoju. Jeśli chodzi 
o projekt rezolucji 9 delegacji — o= 
świadczył Wyszyński — to delegacia 
radziecka uważa, iż jest on niemo- 
żliwy do przyjęcia. Uważamy, że 
Zgromadzenie Ogólne powinno wypo 
wiedzieć się w sposób merytoryczny 
w sprawach poruszonych w memo- 
randum, że powinnó udzielić niezbęd- 
nego nastawienia dla dalszego 20-let- 
niego programu osiągnięcia pokoju. 
Projekt 9 jednak nie podejmuje ża- 
dnej próby w tym kierunku. Zda- 
niem delegacji radzieckiej, Zqroma- 
dzenie Oqólne winno uchwalić taką 
rezolucję, która nadałaby określony 
kierunek dalszej pracy nad Bprecy- 
zówaniem 20-letnieqo programu osią 
gniecia pokoju za pośrednictwem 
ONZ. Wymogom tym odpowiada w 
całej pełni projekt rezolucji zgło- 
Sżony przez delegację Związku Ra= 
dzieckiego. 

W zakończeniu minister Wyszyń: 
ski wezwał wszystkie delegacje, któ= 
re rzeczywiście pragną, aby ONZ 
opracowała skuteczny program oslą< 
gnięcia pokoju, do poparcia projektu 
rezolucji, zqłoszonej przez delegację 
związku Radzieckieqo. 

Przedstawiciel Filipin, Romulo, któ- 
ry przemawiał następnie; poparł mes 
morandum sekretarza generalnego 
ONZ oraz projekt rezolucji 9. Ro- 
mulo wypowiedział się jednocześnie 
przeciwko rezolucji radzieckiej, wy- 


| ekonomiczne jak i kulturalne. 

Na podstawie swoich doświadczeń 
historycznych Moeksykanie wiedzą, 
że walka o pokój w ich kraju, tak 
samo jak obrona wolności jego oby- 
wateli łączy się nierozerwalnie 2 
walką przeciwko północno-amery- 
kańskiemu imperlalizmowi, Po woj» 
nie światowej wyrazem tego imperia 
lizmu był plan Claytona, który umo* 
żliwiał swobodny fozwój inwazji 
amórykańskiej do naszego przemy* 
słu narodowego i powodował dal- 
szą obniżkę stopy życiowej mas pra- 
cujących Meksyku, Sprzeciwialiśmy 
się również paktóowi w Rio de Ja= 
neiro, nażywańemu u nas paktem 
śmierci, ponieważ usiłował oñ wmie 
szać narody Ameryki Łacińskiej w 
awantury wojenne w zbrodniczym in 
ieresje imperialistów USA. 

Protestowaliśmy 1 prolestujemy £ 
największą siłą przeciwko temu, by 
młodzież meksykańska służyła jaka 
mięso armatnie w zbrodniczej I bez- 
sensownej wojnie, którą rząd wā- 
szyngtoński zorganizował przeciwko 
narodóm Koref ; Chin. Nasze stano- 
wisko pod tym względem jest jedno- 
myślne, niezależnie od poglądów po- 
litycmyc I wierzeń religijnych. Mos 
gë z satystakcją poinformować świa- 
tows opinię publiczną, że pod przy» 
gniataiącym naciskiem opińii całego 
narodu — rząd meksykański musiał 
oświadczyć, lė nie wy obywateli 
naszógo kraju ta bratobójczą walkę 
w Korel 

W naszym sżerókim froncie pokoju 
«= powiedział następnie Lombardó 
Toóledano = biorą udział najsławniej 


rażając szczególnie niezadowolenie 
z tego punktu projektu, który prze= 
widuje odbywanie periodycznych se- 
sji Rady Bezpieczeństwa z udziałem 
przedstawiciela Chińskiej Republiki 
Ludowej: 

Po przemówieniach przedstawicieli 
Szwecji | Danii, którzy pozytywnie 
ustosunkowali się do memorandum 
sekretarza generalnego. i poparli 
projekt rezolucji 9 delegacji, posie- 
dzenie Zqromadzenia Ogólnego zosta 
ło zamknięte. 


ik 


Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR 


Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent R.P. Bolesław Bierut 


otrzymał od przewodniczącego Rady Najwyższej ZSRR, Miko- 
łaja Szwernika depeszę następującej treści: 
DO PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOŁESŁAWA BIERUTA 
Ww WARSZAWIE 


Serdecznie dziękuję Panu, 


Panie Prezydencie i w Pana 


osobie narodowi polskiemu za pańskie przyjacielskie po” 
zdrowienia i życzenia z okazji 33 rocznicy Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Październikowej. 


M. Szwernik 


Naród chiński wyciąga bratnią dłoń 
do wszystkich miłujących pokój narodów 
Przemówienie Kuo Mo-żo w czasie obrad ll owiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie 


WARSZAWA (PAP), 

Dnia 18, XI. ña popołudniowym 
posiedzeniu IT Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju wygłosił prze- 
mówienie w imieniu delegacji chiń- 
skiej — Kuo Mor-żo, 

Na wstępie mówca przekazał po= 
zdrowienia narodu chińskiego dla 
narodu polskiego i dla Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Wyraził on go- 
rącą wdzięczność rządowi polskiemu 
f narodowi polskiemu za gościnne 
przyjęcie. 

Mówca przypomina wieloletnią 
wojnę wyzwoleńczą narodu chiń= 
skiego, ciermiężonego przez imperia- 
listów, Wojna ta zakończyła się osta 
tecznym zwycięstwem narodu chlń= 
skiego. „Jedynym i pierwszym kra- 
jem, który okazał pomoc narodowi 
chińskiemu — powiedział mówca == 
był Związek Radziecki, Natomiast 
Stany Zjednoczone zawsze przeciw= 
stawiały silẹ wyzwoleniu narodu 
chińskiego. 


Po zwycięstwie nad Japonia naród 

chiński dążył do pokojowej odbudowy. 
Lecz Stany Zjednoczone kazały swej 
marłońnetce, Ozang Kal-szekowi, za- 
topić kraj w morzu krwi i rozpętać 
wojnę domową, Dostarczyły one ban 
dyckiej armii Czang Kai-szeka samo 
lotów, czołgów, okrętów i wszelkie= 
go innego sprzętu wojskowego, Ża 
materiały wojeńne, dostarczone 
Czang  Kai-szekowi stwierdeił 
mówca — za samoloty, czołgi, arty= 
lerię i amunicje — powinniśmy wła- 
ściwie podziękować „dobrym przyja 
ciołom amerykańskim, — ponieważ 
sprzęt teń dostał się później do rąk 
chińskiej armii ludowo = wyzgwoleń= 
czej, 
„Mówca przedstawia następnie dzie 
je agresji amerykańskiej w Korei. 
Agresja ta rozpoczęła slę już bezpo- 
średnio po kapitulacji Japonii w ros 
ku 1945, kiedy Stany Zjednoczone 
okupowały Koreę Południową. 

Dziś siły zbrojne USA przekroczy- 
ły już 38 równoleżnik i prą naprzód 
w kierunku rzeki Yalu, a nawet po- 
za tę rzekę. Codziennie Bamoloty 
amerykańskie bombardują spokojne 
miasta | wsie Korei Północnej, mor- 
dują starców, kobiety i dzieci oraz 
rzekraczają  qranicę, ostrzeliwują 

bombardują północho = wscho- 
dnie Chiny, prowincję Szantung, 

„To co wyżej powiedziałem — pod 


si artyści | intelektualiści, reprezen- 
towani sę w nim przedstawiciele bur- 
żuazji, kupiectwa I w ogóle całego 
narodu. Skład naszej delegacji obej- 
muje lidzi należących do różnych 
partii politycznych, chłopów, przy* 
wódców proletariatu, przedstawicielł 
meksykańskiej młodzieży i kobiet. 

Pragniemy zaprzestania propagan- 
dy wojennej — oświadczył 2 na: 
ciskiem mówca — pragniemy naj- 
ściślejszego porozumienia między na- 
rodami, Chcemy pokoju dla wszyst- 
kich krajów. Chcemy przy tym, aby 
to był pokój, z którego skorzysta 
cywilizacją i postęp. 

Przypominając, jak naród meksy* 
kański bronił swej ziemi przed (n- 
ważją Napoleona 1 i walczył prze= 
ciwko Amerykanom, , mówca  pod= 
krekla; że naród ter nie zawahał się, 
gdy trzeba było podać pomacną rę- 
kę walczącej przeciwko faszysłom 
Hiszpanii. 

Na tych faktach historycznych 
delegacja meksykańska pragnie wy 
kazać Kongresowi, że Meksyk wal- 
czył 1 będzie zawsze walczyć prze- 
oiwko zbrodniczym planom wojen- 
nym monopolistów amerykańskich. 

Lombardo Toledano stwierdza w 
zakończeniu, że delegacja meksykań- 
ska solidaryzuje się w zupełności ze 
sprawozdaniem prof. Joliof-Curie. De. 
legacja sadzi: że ruch pokoju w Me 
ksyku powinien wzmócnić pokój, 
walcząc z propagandą wojenną ; lą 
cząc swe siły z wszystkimi siłami 
pokoju na świecie. Wreszcie deleqa 
cja pragnie, ażehy odrodziła się 
Organizacja Narodów Zjednoczonych. 


kresla dalej mówca — dotyczy oczy- 
wiście jedynie agresorów amerykań- 
skich, lecz nie dotyczy narodu ame- 
rykańskiego, Podobnie jak naród ko 
reański i inne narody, tak również 
naród amerykański pragnie pokoju 
l pada ofiarą imperialistów amery" 
kańskich", 

Dla kontrastu należy poświęcić 
— powiedział Kuo Mo=żo — pa 
słów Związkowi Radzieckiemu, Jak 
był stosunek Związku Radzieckiego 


do narodu chińskiego? Naród chiń- 
ski wie o tym znacznie 
pan Truman i pan Acheson, Zwią* 
zek Radziecki, po zwycięstwie Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 


lepiej, niż 


dziernikowej — unieważnił ze swej 
własnej inicjatywy wszystkie nle- 
sprawiedliwe traktaty zawarte z Chi 
nami za czasów carskich. Związek 
Radziecki zawsze sympatyzował z 
ruchem narodowo = wyzwoleńczym 
w Chinach. Bezpośrednio pó powsta 
niu Chińskiej Republiki Ludowej, 
Związek Radziecki nawiązał z nami 
stosunki dyplomatyczne. Następnie 
zawarty został radziecko - chiński 
układ przyjaźni i pomocy wzajem= 
nej dla wspólnej obrony przeciwko 
agresji, dla wspólnej obrony pokoju 
świata i bezpieczeństwa, Układ ten 
opiera się na zasadzie równości ( po 
mocy wzajemnej. Oto fakty, których 
nie obali żadna kłamliwą propa- 
ganda, 


Związek Radziecki pomaga naro- 
dowi chińskiemu, podczas gdy Bta» 
ny Zjednoczone pomagają katowi 
narodu chińskiego, pomagają Czang 
Kai-szekowi. Związek  Radziechi 
wras a Chinami. dąży do tego, by 
nie dopuścić do odrodzenia agresji 
japońskiej, podczas gdy Stany Zje 
dnoczone ze wszystkich sił starają 
się przyśpieszyć odrodzenie imperia 
lizmu japońskiego, kierując się swy 
mi planami agresywnymi, Związek 
Radziecki pomaga Chinom w poko= 
jowej odbudowie Kraju, podczas 
gdy Stany Zjednoczone dokonały 
inwazji na chińską wyspę Taiwan, 
oraz na naszego sąsiada, zagraża= 
jąc Chinom i podważając pokój w 
Azji. związek Radziecki cżyni 
wszystko éo możliwe, by ułatwić 
nam zajęcie należnego miejsca w 
ONZ, podczas gdy Stany Zjednoczo 
ne czynią wszystko co w ich mocy, 
by nie dopuścić nas do ONZ. Zwią* 
zek Radziecki przedstawił pokojo- 
we propozycje na Zgromadzeniu O 
gólnym ONZ, podczas gdy Stany 
Zjednóczone przy pomocy rozmai= 
tych machinacji w ONZ dążą do roz 
szerzenia agresji. Związek Radziec 
ki wykorzystuje energię atomową 


nia pro. 
stwierdza, że delegacja chińska w 
całej pełni popiera wnioski, sawarte 
w sprawozdaniu prof. Joltat-Curte, 


dla dobra człowieka, podczas gdy 
Stany Zjednoczone grożą całej ludz 
kości bombą atomową. Związek Ra 
dziecki buduje obecnie gigantyczne 
hydroelektrownie pod  Stalingra- 
dem i Kujbyszewem oraz najwię= 
ksze na świecie kanały, podczas 
gdy Stany Zjednoczone rózbudowu= 
ją swe bazy wojenne na całym 
świecie. Związek Radziecki kulty= 
wtuje nowy typ pszenicy, nieczułej 
na zimno, podczas gdy Stany Zje= 
dnoczone produkują bombę wodoro 
waai broń bakteriologiczną". 

Ruo Mo-ż0 omawla następnie o= 
gromne zbrojenia Stanów Zjedno» 
czonych.  Zbrojenia te rosną bez 
przerwy, podczas gdy rząd amery= 
kański obłudnie głosi hasła „pokoje 
wé", 

Lud chiński miłuje pokój — po- 
wiedział dalej Kuo Mo-żo — 225 mi 
lionów Chińczyków podpisało już 
Apel Sztokholmski. Miłując pokój, 
lud chiński zdecydowany jest przó» 
chiystawić się azresfi imperialistyca 
nej.  Imperialiści nie wyciągają 
wniosków se sromotnej klęski 
Czang Kaf-szeka | nadal zagrażają 
pokojowi zarówno na wschodzie, 
jak 1 na zachodzie. Naród chiński 
jest za ntrwaleniem pokoju. I dlate 
go nie ugnie on się nigdy przed agre 
sorem. Nie może on zachować się© 
bojętnie 1 bezczynnie wobec nie- 
szczęńć, które są udziałem narodu 
koreańskiego. Dążąc do obrony po- 
kofu w Azji 1 na świecie musimy 
przeciwstawić się agresji w sposób 
zdecydowany. 

Nawisgujas z kolei do sprawozda 

tı Joliot = Curieę mówca 


W zakończeniu Kuo  Mo-=żo o-_ 
świadcza: Naród chiński wyciąga 
bratnią dłoń do wszystkich miłują- 
cych pokój narodów, by wspólnie 
podjąć bardziej skuteczne kroki dla 
obrony pokoju Świata i bezpieczeń- 
stwa. Delegacja chińska przedsta- 
wia w imieniu narodu chińskiego 
następujące propozycje: 

1 Powstrzymać agresję wojen- 

ną w Korel, rozpętaną przez 
Stany Zjednoczone i inne kraje, dö 
magać się wycofania wszystkich a- 
kresywnych sił zbrojnych z Korei 1 
wywalczyć pokojowe rozwiązanie 
kwestii koreańskiej. Jest to kluczo 
we zagadnienie w dzisiejszej walce 
6 pokój światu. 

A Domagać się, by Stany Zje- 
dńoczone natychmiast zanie 
chały interwencji w sprawę wyzżwo 
lenia Taiwanu przez nuród chiński, 

3 Domagać się, by Mac Arthur 

został jak najostrzej potępio- 
ny. Jest on głównym prowodyrem 
prowokacyjnej wojny agresywnej 
na Dalekim Wschodzie i głównym 
podżegaczem zmierzającym do roz- 
szerzenia wojny koreańskiej w woj 
nę światową. 

Å Przeriwstawió się stanowore 

użyciu broni atomowej i do- 
magać się, by rząd, który pierwszy 
użyje broni atomowej, został uzna= 
ñy za zbrodniarza wojennego i zos=~ 
tat odpowiednio ukarańy, 

5 Domaga się równoczesnej 

redukcji zbrojeń we wszyst 
kith krajach i ustanowienia skutecs 
nej kontroll, wysunąć propozycją, 
by narody rozmaitych krajów naw= 
zajem sobie pomagały w ich rozwó 
ju gospodarczym i kulturalnym. 

„Pamiętamy wszyscy — powie= 
dział Kou Mo - żo — jak się was 
kończyła kariera Hitlera, Mussoli- 
niego i Tojo. Ci, którzy Bpróbu- 
Ją pójsć w ślady zarówno Nie- 
miec hitlerowskich jak i Japonii 
imperlalistycznej — zostaną podwój 
nie ukarani!* 


———— 


Prezydium Rady Narodowej Stolicy podejmowało 


uczestników Il 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 18 
bm, w śalach recepcyjnych Państwo- 
wego Teatru Narodowego, przewo 
dniczący Prezydium Rady Narado* 
wej m. ste Warszawy Jerzy Albrecht 
podejmował ucżestników II Świato: 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, z 
przewodniczącym pròf. Jollot=Curie 
na czele, 

Na przyjęcie przybyli członkowie 


wiałowego Kongresu Pokoju 


Rady Państwa oraz ozłonkowia Rzą- 
du x premierem Cyrankiewiczem | 
wicepremierami Mincem, Chełchow» 
skim 1 Korzyckim, i 


Obecni byli również członkowie 
korpusu dyplomatycznego z dzieka- 
nem korpusu ambasadorem ZSRR w 
Warszawie W, Z. Lehiediewem na 


czele, 
——- 
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Wszyscy do walki w 


obronie pokoju! 
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Caa aidé entuzjastycznie manifeslowala 


swą solidarność z Kongresem Warszawskim 


Jal już o tym wspominaliśmy, 


odbył się przy udziale 130 tysięcy osób ma 


głości, miały miejsce w Łódzi, w 


poza wiecem centralnym, który 
Placu Niepodle= 
niedzielę, dnia 19 bm. trzy wielkie 


wiece, o których pisaliśmy w numerze wczorajszym oraz liczne zebra 
nia i masówki na cześć pokoju —w zakładach pracy i instytucjach, 
w salach kin i teatrów, świetlic, szkół itp. 

Ponad 240.000 mężczyzn i kobiet, starców, dzieci i młodzieży ma= 
nifestowało na nich swą niezłomną wolę walki o to, co jest najdroż= 
sze wszystkim  marodom Świata — o twórczy, życiodajay pokój. 


Z entuzjazmem i radością, jaką daje 


świadomość i zrozumienie 


ważnej i świetej sprawy = zebrani na wiecach i masówkach wyra- 


żali swą pełną solidarność z Kongresem Warszawskiny 


oświadczali 


swą gotowość pokojowego boju o utrwalenie bezpieczeństwa świa- 


ta i zapewnienie cnłej ludzkości 


jasnego, szczęśliwego jutra, nad 


którym nie zawiśnie nigdy groza wojny. 


ZPB im. Stalina 


Robotnicy ZPB im, Stalina tłum= 
nie przybyli onegdaj do Domu Kul- 
fury im. Waryńskiego, przy ul. Przę 
dzalnianej, aby wziąć udział, w ma* 
nifestacji pókojowej. . 


Gdy tow. Dzikowska, wice-prze= 
woódnicząca Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy w  płomien- 


nych słowach zobrazówała wspania 
ły zryw produkcyjny łódzkich włó- 
kniarzy, na sali rozległy się gróom- 
kie, długo skandowane okrzyki; Fo- 
kój! Sta—lin! Bie—rut! 


Wśród nieprzerwanych owacji na 
rzecz pokoju, zebrani uchwalili je- 
dnomyślnie rezolucję, w której m. 
in. czytamy: 


„Wszyscy jednoczymy się pod 
błękitnym sztandarem pokoju. 
Wspólnie, ramie przy ramieniu. 
walczymy o pokój codzienną pra 
cą, Na Wartach Pokoju. które za 
ciągnęli robotnicy ZPB im. Stali 
na, ustanawiane są rekordy pro 
dukcyjne. M. in. tow. Wolska 
wykonnje swą bazę w 103 proc, 
a postanowiła podnieść jej wy- 
konanie o dalsze 3 procent, tow. 
Majerowska wypełnia bazę w 107 
proc, tow. Malewska — w 127 
proc. itd. 


Wyniki te najlepiej świadczą, 
że robntnicy naszych Zakładów 
potrafią walczyć o pokój. 

Pokój zwycieży, bo z nami jest 
Wieiki Stalin!" 


im. Marchlewskiego 


Pięknie udekorowana sala Domu 
Kultury ZPB im. Marchlewskiego 
przy ul. Ogrodowej 15 jest wypełnio 
na po brzegi. 


Przybyli tu masowo robotnicy w 
etiu zamanifestowania swej pie- 
złomnej woli utrwalenia pokoju, 


Referat wygłosiła tow. Fljałkow= 
ska. Przemówieniu towarzyszą głoś 
ne okrzyki: „Precz z pońżegaczami 
wojennymi!” „Niech żyje wolność 
narodów i pokój na całym świecie!“ 
„Niech żyje Chorąży Pokoju, Towa 
rzysz Stalin!" 


Następnie głos zabiera jedna z To 
botnic zakładów. 


naszej ukochanej stolicy, pestano- 
wiłam pracować wydajniej i lepiej, 
aby przyczynić sle do wzmocnienia 
obozu pokoju. Sądzę, że wszyscy 
najskuteczniej przyczynimy się do 
utrwalenła pokoju. podnosząc ja- 
kość i wydajność produkcji", 


W dalszym ciągu zgromadzeni ti- 
chwalaią wystosować list do Prezy 
dłunf II Kongresu Obrońców Pako- 
ju. Kobiety - włókniarki Zakładów 
im, Marchlewskiego wysyłają osobny 
list do jednej z delegatek na Kon- 
gres — Eugenii Cotton, przewodni- 
“cezacej Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. - 


| Wzruszenie ogarnia zebranych, 
kiedy na mównicy zjawia sie 6-le- 
tnia Ironka Chndzikówna, córka je 
nego z pracowników ZPB im. Mar 
chlewskiego: „Kochani rodzice! 
„mówi dziewczynka — ja chcę was 
prosić w imieniu waszych dzieci, a- 
byście walczyli obronie pokoju, 
bo my pragniemy uczyć się, bawić 
1 rosnąć w pokoju". 


| „da, Rozalia Kulisz — z oddziału 
„1 — oświadczam — kiedy dowiedzia 
łam się, że Kongres odbedzie się w 


Dzielnica 


Staromiejska 


Ogromny  czterojęzyczny napis 
„Pokój zwycięży wojne!“ wita w hal 
lu Teatru Powszechnego przybywa- 
jących na wiec pokojowy mieszkań- 
ców Dzielnicy Staromiejskiej. 

Sala teatralna oraz obszerny hall 
zapełnione są do ostatniego miejsca. 

wiec otwiera wiceprzewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, ob, Symforlan Wattecki, wi- 
tając zebranych słowem: „Pokój”, 
Odpowiada mu okrzyk z tysiąca pier 
si: — Pokój! 

„Przed kilku dniami syreny fa- 
bryk i hut oznajmiły naszemu spo- 
łeczeństwu o rozpoczęciu obrad II 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju — mówi ob. Edward Durys — 


i od tej chwili żywiej biją nasze 
serca; 


Burza oklasków zrywa się, gdy 
prelegent nadmienia o coraz pat- 
dziej zacieśniającej się więzi klasy 
robotniczej całego świata. Gdy pa- 
da imię Wielkiego Szermierza wal- 
ki o pokój Generalissimtusa Józefa 
Stalina wszyscy wstają i skandują 
długo: Sta—lin, Po—kój, Bie—rnt, 
Rozlegnią się gromkie okrzyki: „Żąe 
damy zAkazu zbrojeń!* „Walczymy 
o pokój!* „Niech żyje Ii Światowy 
Kongres Pokoju!* Entuzjazm wama= 
ga się, gdy głos zabierają kobiety = 
matki, świadome bojowniczki o pò- 
kój. Oklaskamni i okrzfkami: „Niech 
żyją matki - Polki!“ — witają zebra 
ni ob. Zofię Ticzewską, matkę sied- 
miorga dzieci. 


Ob. ob. Ilczewska, Qsmałek, Kau- 
faman i  Słowikowska wzywają 
wszystkie matki = robotnice łódzkie, 
aby wzmogły swe wysiłki w obronie 
szczęścia i lepszej przyszłości swych 
dzieci — w obronie pokoju. 


Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego 


z 

W odświętnie przystrojonej świe- 
tlicy Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego odbyło się wczoraj ze* 
branie ku uczczeniu Kongresu Po= 
koju. 

Jak drogi jest pokój załodze ŁZPO 
świadczy choćby to, że świetlica nie 
mogła pomieścić wszystkich przyby- 
łych. Wiele osób stało w koryta- 
rząch, a nawet na dziedzińcu fa- 
brycznym. Wśród obecnych przewa- 
żały kobiety. Bardzo wiele «© nich 
przyszło ze swymi dziećmi. 


W treściwym referacie omówione 
zostały podstawowe zagadnienia 
walki o utrwalenie pokoju. 

Po referacie przewodniczący od- 
czytał szereg cobowiązań, nowzię- 
tych na cześć Kongresu, między in- 
nymi o dodatkowym zaoszczędzeniu 
do końca roku 486 metrów surowca 
I 69,440 metrów nici, a przez mło- 
dzież 228 metrów mśteriału | 31 
tys. metrów nici, 


ZPB im. Harnama 


Zaloga ZPB im. Harnama przyby- 
ła, jak jeden mąż, na wiec pokoju do 
świetlicy w swykh zakładach. Wśród 
zebranych przeważają kobiety i mło 
dzież, wszyscy odświętnie ubrani, 


Referat okolicznościowy wygłoszo 
ny przęz tow. Nowickiego został wy 
słuchany z powagą i w skupieniu. 


Po jego zakończeniu nie ma kofica 
okrzykom na cześć II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, na 
cześć Związku Radzieckiego i Towa- 
rzysza Stalina. 


W nawiązanej następnie dyskusji 
głos zabierają przewaźnie kobiety. 
Wypowiedzi ich podkreślają nie- 
ugiętą wolę obrony pokoju. 


— Nie chcemy wojny — oświad- 
cza z mocą tow, Eugenias Comporek, 
instruktorka — nie chcemy więcej 
widzieć zbombardowanych miast, 
nie chcemy słyszeć płaczu sierot, 
wdów ji matek. Żądamy pokoju, 
abyśmy swą codzienną pracą mogli 
budować lepsze jutro. 


Ob. Zawierucka, prządka na 5 stra 
nach, wyraża swą wielką radość, że 
II Światowy Kongres Pokoju odby- 
wa się w Warszawie, 


— Jestem przekonana — stwier- 
dza — że uchwmy, które zapadną 
na Kongresie, będą stanowiły nale- 
żytą odpowiedź na zakasy podźrcza= 
czy wojennych, że walka © pokój za 
prowadzi nas do zwycięstwa. 


W sali Teatru 
im. Jaracza 


Sala Teatru im. Jaracza wypełniła 
się po brzegi uczestnikami wiecu. 
Przybyli tu robotnicy í urzędnicy, 
partyjni i bezpartyjni, wszyscy, któ- 
rym leży gląboko na sercu sprawą 
utrwalenia pokoju. 

Referat wygłosił tow. Fronczkowski 

Wywalczymy pokój — padają na 
sali okrzyki, — Niech żyje II Świato- 
wy Kongres Obrońców Pokoju! 
Niech żyje pokój i braterstwo mię- 
dzy narodami! 


Radziecki, ostoja pókoju, 
Wielki Wódz, Józef Stalin! 

Okrzyki podchwytują wszyscy ze- 
brani. Twarza płoną entuzjazmem, 
bo przecież sprawa pokoju jest 
wszystkim droga i bliska, 


W sali kina 


1 jego 


„Włókniarz” 


Sala kina „Włókniarz” jest szczel- 
nie wypełniona przez przybyłych tu 
na wiec pokoju robotników i mło- 
dzież, Entuzjazm wiary w siły pó* 
koju  przepełnia wszystkich. Bez 
przerwy rozżlegają się z tożnych stron 
okrzyki, podchwytywane przez ze= 
branych: Niech żyje Chorąży Po- 
koju, Towarzysz Stalin! Niech żyje 
n Światowy Kongres Pokoju! Precz 
7 wojną! 

Te spontaniczne okrzyki co chwila 
przerywają przemówienie, które wy= 
głasza ob, Zonszajn. 

W dyskusji zabiera głos członkini 
ZMP ob, Abramczyk, która przema- 
wiając do młodzieży podkreśla, że po 
kój to spokojne dojrzewanie pod 
szczęśliwym okiem matki, Na zas 
kończenie wzywa, by wszyscy sta= 
wali niezłoranie w obronie pokoju 
Rozlegają się owacje na cześć ZMP, 

Następnie przemawia ob. $ienkie- 
wicz, murarz, przodownik pracy: — 
„Proletariat polski — oświadcza — 
buduje świat szczęśliwy, ale jeszcze 
nie zżatarły się w jego pamięc! 
wspomnienia potwornych zniszczeń, 
Budujemy pokój, kładąc cegły na mu 
ry, rosnące w oczach wszystkich”, 

Ob. Irena Wożniakiewicz, praco= 
wnicą umysłowa — mówi m. ini 
„Nas, matek, jest pół miliarda i 
wszystkie pragniemy pokoju dla 
swych dzieci. Nie chcemy, by gi- 
nęły one od kul i bomb atomowych. 
My. matki, zjednoczone nieugiętą 
wolą, mamy dość siły do obrony po= 
koju dla naszych dzieci”, 


W sali kina „Wisła” 


W sali kina „Wisła” uczestnicy ma- 
sówki z powagą i skupieniem słucha- 
ją słów referenta, mówiącego o wciąż 
wzrastającym na siłach ruchu obron 
ców pokoju, któremu przewodzi 
Wielki Związek Radziecki: Przema+ 
wiający podkreśla historyczne zna- 
czenie obradującego w Warszawie 
Kongresu Obrońców Pokoju, skąd 
na cały świat rozlega się głos po- 
koju, 

W czasie referatu zebrani żywio- 
towo manifestowali na cześć obroń- 
ców pokoju, Wielokrotnie rozbrzmie 
wały gromkie okrzyki na cześć Wo= 
dza Obozu Pokoju Towarzysza Sta- 
lina: Długo rozlegały się na sali 
slowa: Stalin — Pokój — Bierut 

Na zakończenie masówki z entu- 
zjazmem przyjęto tekst rezolucji, wy- 
słanej do Prezydium IT Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

W rezolucji zebrani wyrazili nie- 


złomną wolę walki o pokój oraz zde: 
cydowanie potępili niecne intrygi 
obozu podżegaczy wojennych. 


W szkole przy 


ul. Drewnowskiej 


Sala szkoły przy ul, Drewnowskiej 
86 jest wypełniona po brzeg. Ze- 
branie zagaił ob. Czarniecki. Na- 
stępnie przemawiał ob. Bronisław Bo 
lek. llekroć prelegent wypowiada 
słowa „Stalin”, „Bierut” lub „Pokój”, 
rożbrzmiewają na sali gorące maniłe- 
stacje. Kończące relerat okrzyki 
„Niech żyje przyjażń między wszyst- 
kimi narodami!', „Niech żyje pò- 


kój!', „Niech żyje Włełki Stalin!” — |. 


bodchwytują wśród  niemilknących 
owacji wszyscy zebrani. 

Uczeń 15 Gimnazjum, ob. Łapiń= 
ski, w imieniu całej szkoły złożył z0- 
bówiązanie osiągnięcia jak najlep= 
szych postępów w nauce į przepra: 
cowania przez każdego ucznia po 2 
godziny przy budowie żłobka w Za- 
kładach Gumowych Nr. 5 

Następnie odczytano rezolucję, w 
której m. innymi wyrażane zostało 
żądanie zakazu broni atomowej i wy 
cófania wojsk imperialistyczyych z 
Korel, Rezolucje postanowiono prze 
słać na ręce Prezydium II Światowe- 
qo Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie. 


W 


Dubois, pisze; 


Dęselność Związku Radziec= 
kiego we wszystkich dziedzi 
nach życia politycznego, gospo= 
darczego, kuluralnego, jest naj- 
oczywistszym dowodem niewżru- 
szonej woli pokoju narodu rā- 
dzieckiego. 

Wszelkie wystąpienia przedsta- 
wicieli ZSRR na arenie między= 
narodowej tworzą mocną podsta- 
wę dla kształtowania się pokojo= 
wej współpracy między naroda= 
mi świata, Udzielanie przez Zwią 
zek Radziecki braterskiej pomo= 
cy i uczynne przekazywanie 
przezeń swoich doświadczeń kra- 
jom demokracji ludowej pozwala 
tym krajom na wyrwanie sle z 
dawnego kapitaliśtycznego zaco- 
fania i przystąpienie do twórczej 
rozbudowy swej potęgi, a tym 
samym i wzmocnienia obozu po= 
koju. 

Niezwyciężona Armia Rādziec= 
ka stoj niezłomnie na straży po- 
kóju, a odniesione przez nią zwy 
ciestwo nad faszyzmem, oswobó= 
dzenie ludów Buropy od hitlerow 


skiego jarzma, jest wymowną 
przestrogą dla podżegaczy wojen 
nych. 


Pokojowe dążenia Związku Ra 
dzieckiego uwidaczniają się w go 
spodarczych osiągnięciach ! tego 
wielkiego państwa, W przeciwień 
stwie do krajów  kapltalistycz-= 
nych, przeznaczających wszystkie 
swe zasoby na przygotowanie do 
nowych zaborczych wojen, Zwią- 
gek Radziecki pracuje nad prze- 


Wasza Ankieta 


odpowiedzi na pytanie Ankiety 
ZWIĄZEK RADZIECKI © POKÓJ? — ob. Barbara Mrowiń- 
ska — prządka, komendantka żeńskiego hufca SP przy ZPB im. 
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„Głosu“ JAK  WALCZY'* 


obrażeniem przyrody, nad stwo- 
rzeniem * jak najwspanialszych 
warunków życia i rozwoju naro- 
dów ZSRR, Związek Radziec- 
ki wznosi potężne  elektrow- 
nie wodne, używa energii atomo= 
wej do odwracania biegu rzek. 
Dzięki zasadzeniu rozległych pa= 
sów leśnych, stworzeniu olbrzy= 
miej słeci kanałów nawadniają= 
cych, żyżne łany pokryją dö- 
tychczasowe pustynie — powsta= 
ną wspaniałe pomniki budowni- 
ctwa komunistycznego, 

Wolą pokoju i walką o pokój 
tchnie wspaniała literatura i sztu 
ka radziecka. Wśród wielu zna- 
komitych utworów literackich, te 
atralnych czy filmowych nie spot 
kamy ani jednego, który by nie 
służył idei braterstwa i przyjaź- 
ni między narodami, który by nie 
mobilizował do twórczej pracy 1 
wysiłków dla utrwalenia pokoju, 
Obrazują one bowiem życie judzi 
radzieckich, którzy są szczerze 
oddani sprawie pokoju. 

Zwiazek Radziecki stał się dla 
ludów całego świata symbolem |. 
walki i pracy dla pókoju, I naro” 
dy świata w tej chlubnej walce © 
pokój zwyciężą, mając oparcie w 
niespożytej twierdzy pokoju 
Związku Radzieckim, którego Bu 
downiczym i Wodzem jest Wielki 
Stalin — niezłomny Chorąży Pos 
koju. 

BARBARA MROWIŃSKA 
prządka z ZPB im, Dubois. 


Chłopi dają wyraz swej woli walki o pokój 


Manifestacyjne zebrania na terenie naszego województwa 


W piątek, sobotę, a przede wszyst 
kim w niedzielę, 19 bm., we wszyst- 
kich gromadach naszego wojewódz- 
twa odbyły sie masówki, na których 
popa manifestowali na cześć pokò- 
u. 

Na wiece przybyli mężczyźni, ko- 
biety, a nawet starcy, ażeby udowo- 
dnić światu, że chłop polski pragnie 
pokoju i potrafi 6 niego walczyć, 
Zebrania te stanowiły zarazem dal- 
sze zacieśnienie sojuszu robotniczó- 
chłopskiego, Brali bowiem w nich 
udział przedstawiciele mas pracują- 
cych z miast, którzy opowiadali chło 
pom, jak robotnik walczy o pokój. 

Za przykładem swych braci-robot 
ników, masy chłopskie aktywnie włą 
czyły się do walki o pokój, postana- 
wiając dać swój wkład przez stałe 
podnoszenie poziomu rolnictwa oraz 
przez terminowe odstawy produktów 
rolnych. 


W powiecie 
kutnowskim 


W gromadzie Siemienice, gm. Rrzy 
żanów, sala Straży Pożarnej wypeł- 
niona była po brzegi, Chłopi w skupie 
niu wysłuchali przemówień na temat 


pokoju, wygłoszonych przez òb, ob. 
Wronowskiego, Karpiela i Grzegor* 
czyka. Nie szczędzono słów oburze- 
nia przeciw  podżegaczom wojen- 
nym, z entuzjazmem wznoszono 0- 
kczyki na cześć II Światowego Kon 
gresu Pokoju. Obrazowało to wymow 
nie nastroje wśród chłopów w Sie- 
nienicach. Na zakończenie zebrani 
chłopi w celu uczczenia II Światowe 
go Kongresu Pokoju postanowili od- 
stawić  manifestacyjnie nadwyżki 
zboża, 

— Powinniśmy nezcić IL Światowy 
Kongres Pokoju manifestacyjnym od 
stawieniem naszych nadwyżek zbo- 
ża — oświadczył na zebraniu gro- 
madzkim w Bielawce Władysław 
Wożniak, Zebrani z zapałem przyję 
N propozycję i zobowiazali się ją zre 
alizować do dnia 22 bm. 

— Podżegacze wojenni znów kmi- 
ją swe nikczemne plany — stwierdzi 
ła na zebraniu gromady Kuczków, 
chłopka, Stanisława Kamińska 
ale my udaremnimy ich knowania, 
Będziemy o pokój walczyć każdym 
dniem naszej pracy, wywiązując się 


w pełni ze swych obowiązków wo- 
bec państwa, wobec ludzi pracy. 
Dla uczczenia II Kongresu Pokoju 


zobowiązuję się do dnia 25 bm. od- 


Czyn Pokoju załogi ZPB im. Okrzei 


Rozwój wielowarszłatowości przyniósł poważne osiągnięcia 


TI" wielki przełom dokonał się u nas 
na zebraniu partyjnym, na którym 
po rozpatrzeniu wyników produkcji tkal 
ni postanowiliśmy zerwać z dotychczaso 
wymi niedociągnięciami w naszych zakła 
dach — oświadcza sekretarz organizacji 
partyjnej ZPB im, Okrzei, tow. Czechow 
ska. 


— Najgorzej przedstawiała się u nas 
sprawa z tkalnią. Ciągły brak tkaczy, 
gdyż czasem stało nieczynnych 85 kros- 
nozntian w ciggu dnia — dawał się kie- 
rownictwa ogromnie we znaki, Wpraw* 
dzie tkalnia wykonywała ostatmo 100 
procent planu, ale. nie można było nad- 
robić owych 17 tysięcy metrów tkanin, 
które ciążyły na zakładzie, jako zaleg- 
łość za miesiąc styczeń i luty br., kiedy 
to plany zostały „zarwane*.A czyż nie 
byłby to wielki wstyd, gdybyśmy nie 
wykanali planu pierwszego roku Planu 
6-leiniega? 

Wszystkim Jowarzyszom to samo przy: 
chodziło na myśl. Toteż zaczęto się za 
stunawiać nad wprowadzeniem wielowar: 
sztatowdści w tkalni. Ale to nie było tu 
kie łntwe, W celu umożliwienia rozwo 
jn wielowarsztatowości, należało prawie 
wszystkie krosna poddać  kapitulnemu 
remontowi, Podłoga w tkalni również 
pozostawiała wiele do życzenia, gdyż by: 
ła zupełnie zmurszała, Chcąc zapewnić 
tkaczkom  adpowiednie warunki pracy, 
chego zapobiec trzęsieniu się krosien. 
należało je postawić na betonowych 
słupkach. 


Na zebraniu partyjnym wyłoniła się 
również sprawa majstrów. Przecież nie 
którzy z nich uzyskiwali zaledwie 60 
procent swych planów, przy bardzo nie 
kiej jakości, Zapadła wówczas decyzja 
wysłania 6 majstrów na kurs dla mi- 
strzów tkackich, 


Wobee tego, że także wiele tkaczek 
nie wykonywało swych baz, postanowio 


Niech żyje Związek | no je doszkolić, 


SZEROKO ZAKROJONA 
KAMPANIA PROPAGANDOWA 
6 ały aparat partyjny, związkowy i ra 
da kobieca z energią przystąpiły da 
działania. Członkowie organizacji par: 
tyjnej, a w szczególności agitatorzy, za- 
częli nawiązywać indywidualne rozmo- 


wy z tkaczkami, nakłaniając je do prze- 
chodzenia na wielowarsziatowość 


oraz 
omawiają konieczność  doszkalania 
młodych kaczek. To samo zadanie 


otrzymali członkowie rady zakładowej 
i mężowie zaufania, 

Tak więc ruszył do czynu cały aktyw. 
Nikt nie próżnował, Docierano do każ 
dej tkaczki, mobilizujące do przechodze- 
nia na wielowarsztatowość, 


ZOBOWIĄZANIA 
USUWAJĄ TRUDNOŚCI 


W krótce wśród zalogi ZPB im, Okrzei 
zaczęto żywo omawiać zbliżającą 
się 33 rocznice Rewolucji Październiko: 
wej oraz mający nunstąpić Il Światowy 
Kongres Ohrońców Pokoju. Przygoto 
wywano podejmowanie znbawiązóń. Ro- 
botnicy ZPB im. Okrzei pragnęli godnie 
wystąpić 1 uczejć konkretnymi zobowią: 
zaniami produkcyjnymi Wielką Roczni- 
cę oraz II Światowy Kongres Pokoju. 
Organizacja partyjna zakładów przy po- 
mocy mgitaforów 1 organizatorów grup 
przygotowywała wielką masówkę, na któ 
rej robotnicy mieli podjąć nowy Czyn 

Tego pamiętnego dnia okazała się, że 
zobowiązania robotników rozwiązywały 
wszystkie trudności, z którymi dotych. 
czas tak borykała się tkalniu, Zobowią- 
zania objęły i sprawę wielowarsztatowo- 
ści 1 doezkalnnia zawodowego oraz re 
montu maszyr 

Przodownice pracy postanowiły do- 
szkalać w ciągu miesiąca przez dwie go 
dziny dziennie tkaczki, mie wykonujące 
swych baz akordowych, Wiele tkaczek 
zgłosiło robowiązania przejścia na obr 
sługę 6 krosien. Ruch wielowarsatatowy 


tak przybrał na sile, że cała tkalnia po: 
stanowiła do 15 listopada uruchomić 96 
„Szóstek“, Stanęli do czynu także maj. 
strowie, którzy zobowiązali się bezinte- 
resowrie poświęcać po dwie godziny 
dziennie na wyregulowanie krosien. 
a zwłaszcza na uzupełnienie i reperację 
„zapadek*, dzięki czemu podniesie się 
jakość produkcji oraz uniknie się zbić 
t niedobić. 
OBFITE PLONY CZYNU POKOJU 
G orące byly dni, pòprzedzające 33 rocr- 
niee Wielkiej Rewolucji, Przadow- 
nice w ciggn miesiąca zostawaly po dwie 
godziny, doszkalające młode  tknczki. 
lisięki smmiennemu realizowantu pizcz 
nie zobowiązań, wykonanie baz u alaba 
wykwalifikowanych tkaczek podniosło 
sę o i0 procent. 9 października ruszył 
pierwszy zespół 48 krosien systemem 
szóstkowym. ló-go ruszył drugi zespół 

Nad wykonaniem zobowiązań czuwała 
organizacja partyjna i rada zakładowa. 

— Już dziś można stwierdzić — mó- 
wi kierownik tkalni, tow, Tabako, — że 
dzięki doszkoleniu prawie wszystkie mło 
dè tkaczki wykonują swe bazy, a dzięki 
remontewi krosien, jakość tkanin suro 
wych wzrosła z 40 do 50 proc Załoga 
tkalni przekroczyła zobowiązanie, uru. 
chamiając 102 krosna. 

Brygady remotutowe pracują w dal. 
szym ciągu nad przygotowaniem następ: 
nych „szóstek*, a majstrowie poświęca: 
ją w tym celu wiele czasu, nawet poza 
$-godzinnym dniem pracy. 

Nie dziwnego, że dzięki takim starn- 
niom i wysiłkom całej załogi, dzięki po 
mocy i kontroli ze strony podstawowej 
organizacji, Czyn Pokojn załogi ZPR 
im. Okrzei przyniósł obfite plony. Plan 
produkcyjny wykonany został w 102 pro 
centach, Wielowarsztatowość objęła 29 


cja, wzrosły zarobki robotników, 
M, SZUMSKA, 


przedać z nadwyżką przypadająca 
na mnie w ramach planu gromadz- 
kiego zboże i wzywam wszystkich 
do podjęcia podobnych zobowiązań, 

Wszyscy chłopi podjęli zgodnie 
wezwanie Kamińskiej, 


W powiecie 
sieradzkim 


Ob. Kasprzak, 60-letni chłop z gro 
mady Charłupia Mała, powiatu sie- 
radzkiego, zabierając głos na zebra 
niu ku uezczeniu Kongresu Pokoju, 
powiedział: 


„Pamiętam już niejedną wojnę 1 
wiem, co ona przynosi chłopom, 8 co 
kapitalistom i obszarnikom, Ale my, 
chłopi, nie dopuścimy, aby znów pa- 
lono nasze zagrody. Weźmiemy się 
wspólnie do wytężonej pracy i pra- 
cą tą unicestwimy nikczemne zakusy 
podżegaczy wojennych”. 

O wielkim pragnieniu pokoju wśród 
chłopów pracujących świadczą rów- 


nież podejmowane licznie rezolycje. 
W rezolucji uchwalonej przez lud- 
ność gminy Brzeźno, powiatu sie- 


radzkiego, czytamy między innymi: 

„Wobec wamagającej się propagan 
dy na rzecz wojny, prowadzonej 
przez podżogaczy anglo-amerykań- 
skich, uważamy za swój obowiązek 
najusilniej poprzeć wysiłki Rządu 
Ludowego, zmierzające do utrwale- 
nia pokoju. Protestujemy z oburze- 
niem przeciwko niedopuszczeniu do 
odbycia się II Światowego Kongresu 
Pokoja w Sheffield, Wyrażamy 
wdzięczność dla Polskiego Korwteca 
Obrońców Pokoju, dzięki któremu II 
Światowy Kongres Pokoju odbywa 
się w Polsce. W u dzisiejszym 
my, mieszkańcy gminy Brzeźno, do- 
łączamy swój glos do głosu II Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
i wołamy z całej mocy: — Chcemy 
pokoju — domagamy sie zakazu bro- 
ni atomowej! 


Postawa chłopów naszego woje- 
wództwa jest wymownym dowodem, 
iz nie uda się podżegaczom wojen 
nym oderwać masy chłopskie od 
dzieła pokoju. 

. Chłopi pragną pokoju i będą o nie- 
go walczyć twardo i niengzięcie. 


Warty Pokoju 


Ob, WACŁAWA MICHAŁOWSKA 
brakarka przewijalni ZPW im. Wł. 
procent załogi tkalni, Wzrosła produk: | Reymonta pełni Wartę Pokoju na 


cześć [l Światowego Kongresu 


Pokoju, 
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Znajdziemy wspólną płaszczyznę porozumienia 


dla wszystkich ludzi pragnących pokoju i wolności 


Streszczenie przemówienia delegata francuskiego — Pierre Cot — na Kongresie Warszawskim 


Właśnie różnorodność środowisk, | dzie, 6 których mówię i z których 
z których pochodzimy i różnorod-| Wielu jest na tej sali, ujrzeli, że nie 
ność naszych przekonań stanowi siłę tylko siły Narodów Zjednoczonych 


pod dowództwem gen. Mac Arthur; 
tego Kongresu i właśnie to niepokoi drugiego człowieka, który pd zi 
naszych przeciwników, Bo, 


ł chcąc | nit się bardzo do wyświetlenia praw 
podważyć nasz autorytet, przeciwni| dy, zachowują się w Korei podob- 
cy ci utrzymują, że występujemy za- | Ti jak bandyci hitlerowscy zacho- 


GE wywali się u nas, lecz że po po- 
wsze w charakterze przyjaciół | nowynym odbiciu Korei Południowej 


ZSRR, a wrogów Stanów ZJeBNOCZE dla pana Li Syn Mana, wojska te 
nych, Nie jest to prawda, Jesteśmy | przekroczyły 38 równoleżnik, Dopie- 
przyjaciółmi pokoju, jesteśmy wro- | "9 wtedy zrozumieli oni w całej peł 
kami wojny — i to powinno nam wy ni, że owi obrońcy prawa i demokra 


re zbrodnie wojenne, a z drugiej 
strony, by stwierdzić w imieniu 
swej delegacji, że uważa granicę 
między swym krajem a Polską za 
granicę ostateczną. Powitaliśmy 
wszyscy ten akt odwagi i ten wkład 
Niemców z Niemiec Wschodnich w 
wielką sprawę pokoju. Chciałbym 
jednak również powiedzieć wam, 
że jeśli w moim kraju i we wszyst 
kich krajach Europv zachodniej śle 
dzimy z ogromnym  zainieresowa- 
niem postępy prawdziwej demokra 
cji w Niemczech Wschodnich — śle 


starczyć. ko Ea pon (Wall |dzimy też z wielkim zainteresowa- 

; A i obrońcy wolności o- ļ niem, powiedziałbym, że z takim s 

z drugiej strony słyszałem, jak stępują tu jak prawdziwi agreso-|mym zainteresowaniem PRERE 

wszyscy niemal mówcy z tej trybu-| rzy. Wówczas ich poglądy na cało-|ci nadchodzące do nas z Niemiec 
ny powtarzali, że oni są i że my je- Boe ana nęka ajes ię Zachodnich. 

steśm 1 à a ILE witemu przeobrażeniu — ta dalece, Czytaliśmy przed kilku tygodnia- 

y zwolennikami współistnienia że obecnie są oni z nami zgodni. mi w P dienutkach AA ya 


dwóch systemów, dwóch ustrojów.| Wa tym przykładzie chciałem po- 
Twierdzenie to było by pozbawione | kazać wam, jaka ewolucja dokonać 
wszelkiego sensu, gdyby ludzie, któ- | się musiała w umysłach tych ludzi, 


rzy żyją w tych dwóch ustrojach i| którzy nie rozporządzali tymi infor- 
macjami, jakie mogliście uzyskać w 


nia z podróży dziennikarzy do Nie- 
miec Zachodnich i informacje te 
wywołdły we Francji ogromne wra 
żenie, ponieważ z relacji ludzi nie 
podejrzanych bynajmniej o to. że Sa 


erd nie mają „POWOCI wstydzić krajach demokracji ludowej 1lub|bojownikami, obrońcami pokoju, wi 
się tego, nie byli zdolni do skon- | gdzie indziej. dzieliśmy, że młodzież niemieeka da 
frontowania tutaj swoich poglądów. - r je wyraz w chwili ebeenej swej od 
Właśnie drogą konfrontacji tych po- Zagadnienie razie do wojny i odmawia zaciąga- 

s neutralności nia się do nowej armii. Jest to zja 


glądów i tylko drogą tej konfronta- 
cji będziemy mogli określić zasady| Przejdę obecnie do drugiego zaga- 


wielkiego apelu do rokowań i kom- aaae zagadnienia bardzo drażli- 
promisu, które powinny stać się fun NAS. r ATNOŚCI. PORNO 


damentem pokoju, jest bowiem naj- Dlaczego wielu ludzi w Europie 
zupełniej oczywiste, że w świecie| zachodniej należy do zwolenników 
tak podzielonym, jak nasz, dzieło po neutralności?” Czyżby przez tchórzo 


koju powinno być przynajmniej za- mó Mas niechęć a zajęcia stano 
początkowane przez wiska? Bynamniej. Po prostu dlate 


rokowania 1i| go że wzbraniają się pełnić rolę na 
kompromisy. By sprecyzować do-|rzędzi w ręku tych, którzy chcieli- 
kładnie mą myśl, a być może, by|by wojować na innych kontynen- 
z miejsca ułatwić sytuację niektó- tach o wiele bardziej odległych niż 


f ., {prawdopodobne tereny wojny pod 
rym uczestnikom tego zgromadzenia, warunkiem jednak, by ich kraj nie 


chciałbym wykazać naszym przyja- | uległ spustoszeniu i by mniej zabi- 
ciołom ze Związku Radzieckiego 1|jano ich żołnierzy, niż żołnierzy, 
z krajów demokracji ludowej, jak| których miałyby dostarczyć Fran- 
wielka 46 opinii publicznej prey- e Z Zachodnie, Anglia lub 
najmniej w krajach zachodnich mc-| Prad na rzecz nentralności jest 
że co do pewnych konkretnych pro- | więc prądem mogącym skupić w na 
blemów znaleźć z nimi płaszczyznę |Szych krajach wielu ludzi, którzy 


porozumienia, nie mając bynajmniej dad Śl kawki pry el 


potrzeby przyjmować w tym celu W | eów pokoju. Ludzie ci gotowi są wal 
konsekwencji 1 niejako mechanicznie |czyć o neutralność. Wolą oni wal- 
wszystkich ich poglądów 1 ocen.jCZYĆ o neutralność, niż dać się wy 
Uwagi moje będą dotyczyły czterech korzystać przez podżegaczy wojen= 


wisko niezmiernie doniosłe z pun- 
ktu widzenia rozwoju iulrzejszych 
Niemiec oraz porozumienia  pomię 
dzy Niemcami a ich sasiadami z Za 
chodu. Jest to fakt, interesujacy 
tych wszystkich, którzy w przeszłoś 
ci mieli zapewne uzasadnione powo 
dy do niepokoju, gdy widzieli oni 
pewne odruchy wśród młodzieży 
niemieckiej. Śledziliśmy również z 
wielkim zainteresowaniem stanowis 
ko, jakie zajał pań Haymann. szcze 
gólnie zwłaszcza stanowisko pasta- 
ra Niemoellera i chciałbym powie- 
dzieć naszym przyjaciołom z Euro- 
py wschodniej, że pragniemy praco 
wać nie tylko z nimi, lecz i z tymi 


się bić dla Ameryki, a także z pasto 
rem Niemoellerem. 

Zarówno w tym prądzie na rzecz 
neutralności, jaki istnieje we Fran- 
cji a w mniejszym może stopniu 
w Belgii lub w Anglii, i w tej no- 
wej orientacji samych Niemiec, na 
wet na Zachodzie, widzę ze swej 
strony podstawy polityki, którą po 
winniśmy rozwijać, a która dzięki 
swemu negatywnemu z początku 
charakterowi, a w dalszym rozwoju 
pozytywnemu, stanowić może bar- 
dzo doniosły czynnik pokoju I orga 
mizacji Europy. 


młodymi Niemcami, którzy nie chcą | 


ności, Oczywiste jest jednak, że gdy 
wewnatrz państw dochodzi do zja- 
wisk e charakterze wybuchowym, 
wtedy mamy wprawdzie do czynienia 
z aktami gwałtu, ale w tym wypad- 
ku nie można i nie należy mówić o 
agresji, gdyż narody mają prawo 
robić u siebic wszystko, czego zapra 
gna. Mają one ustawowe prawo 0- 
bałania swego rządu na drodze legal 
nej, maja też prawo rewolucyjnego 
obalenia rzadu środkami rewolucyjny 
mi, jeśli tego pragną! (Oklaski). 
Cieszy mnie bardzo, Drodzy Przyja 
ciele, źe oklaskujecie to ostatnie zda- 
nie, nie pochodzi ono bowiem ode mnie. 
Zwstało ono prawie dosłownie zapoży 
czone z przemówienia człowieka, 
którysżył ongiś w Ameryce, a który 
był wielkim demokratą, czy raczej 
wielkim republikaninem — Abraha 
ma Lincolna. I gdy prezydent Tra- 
man aplikuje nam dziś, jak się zdaje 
inną doktrynę, sragnelibyśmy bardzo 
mu poradzić, aby, kiedy będzie miał 
nieco wolnego czasu na swym jach- 
cie „Potomac*, przeczytał raz jesz- 
cze mowe Lincolna i również by po- 
myślał, że gdyby w pewnym okresie 
historycznym ludzie, którzy osiedliii 
się na ziemi amerykańskiej, nie wy- 
korzystali swego prawa i nie powsta- 
li przeciwko mecarstwu, które w 9- 
wym czasie sprawowało nad nimi 
władzę, gdyby Ameryka nie dokoni- 
ła swej rewolucji przeciwko Anglii, 
nie stało by dziś prezydenta Truma- 
na, by przeszkadzać innym narodom 
w zdobywaniu wolności. 


Niech nam wybacza łaskawie dèle- 
gaci amerykańscy, niech wybaczą nie 
szczęsnym  Koreańczykom i wszyst- 
kim ludziom na ziemi, jeśli wzieli do 
serch tę naukę ojców rewolucji ame 

| rykańskiej. 

|. A zresztą w drugiej części kon- 
jwencja z 1933 r, sprecyzowała te 
punkty, oświadczając jak najwyraż- 
niej, że żadne preteksty oparte na 
sytuacji wewnętrznej jakiegoś pań- 
stwa, żadne nieporządki lub zamiesz 
ki nie mogą uprawniać innego pań- 
stwa do rzucenia swych sił przeciw- 
ko temu państwn, wewnatrz którego 
doszło do tych wydarzeń. Również 


to powiedziane zostało jak najdobit- 
niej w Konwencji z 1933 r.i tutaj 
również leży w naszym interesie, by 
odwołać się do tego precedensu. 

Istotnie, jeżeli sięgniecie do histo- 
rii — a mam w tej chwili na my- 
śli zwłaszcza pewne, dla mnie nie 
zbyt piękne karty historii mojego 
kraju lub historii Wielkiej Brytanii 
— zobaczycie, że ilekroć państwa 
kołonizatorskie zdobywały swe kolo 
rie, wysuwały one jako pretekst 
swej interwencji i swej agresji zbroj 
nej nieporządki w krajach, które za- 
mierzały podbie. 

Trzeci punkt konwencji, który bę- 
dzie zarazem trzecim punktem mo- 
jej propozycji, jest to, że potrzebna 
jest, rzecz jasna, pewna procedura, 
pozwalająca na stwierdzenie agresji. 
Również pod tym względem konwen 
cja z 1933 r. daje nam doniosły pre 
cedens i w propozycji, która zosta- 
nie złożona do biura, będziemy mogli 
znaleźć stwierdzenie, o którym dopie 
ro co mówiłem, a mianowicie, że je- 
kn się oskarża kogoś o agresję, trze 
ba najpierw udowodnić to przed pod 
jęciem sankcji przeciwko niemu, że 
mie wystarcza to twierdzić, ale trze- 
ba to udowodnić. Jestem z zawodn 
prawnikiem i bardzo lubię dowody. 
I powiem skromnie, że wciąż jesz- 
cze czekam, by Amerykanie, a zwła- 
szcza prezydent Truman, dostarczyli 
nam dowodów, które powinni hyli 
przedstawić międzynarodowej opimi 
publicznej, zanim rzucili na Koreę 
bombowce i miotacze ognia generała 
Mae Arthura. 

Oto, proszę państwa, trzy sprecy 
zowane punkty definicji agresji, ja- 
ko użycia siły w stosunkach między 
narodowych, te znaczy pomiędzy „ań 
stwami, a nie wewnatrz państw: 
Środki zapobiegawcze przeciwko te- 
mu, by występując przeciw agresji, 
nie przeszkadzano narodom w stano 
wieniu o sobie wszystkimi Środkami, 
jakie leżą w ith mocy, środkami legal 
nymi, jeśli są możliwe, środkami re- 
wołucyjnymi, jeśli jest to koniecz- 
ne: wreszcie procedura ustalania 


a zwłaszcza małym narodom, nie- 


zbędne gwarancje, zanim uruchomi 
się przeciwko nim mechanizm sank- 
cji. Sankcje te w danym wypadku, 
niech mi będzie wolno to powiedzieć, 
nie tyle zdają się zmierzać do przy- 
wrócenia prawa, ile stanowią pre- 
tekst pozwalający niektórym pań- 
stwom zdobywać bazy do później- 
szych operacji, które mogą czynić 
zadość próżności generałów, ale któ 
re narody ożywione wolą pokoju ma 
ją prawo i obowiązek piętnować i 
przeciwko którym będą umiały po- 
wstać. 

Mówi się dużo, jak wiecie, o Łe- 
laznej kurtynie. Myślę, że ci, którzy 
po raz pierwszy przybyli do Furo- 
py Wschodniej spostrzegli, że biorac 
konkretnie żelazna kurtyna nie ist- 
nieje. Ale nie łudźmy się, istnieje 
ona nie tylko między dwiema czę- 
ściami świata, lecz i we wszystkich 
krajach, Jest to osławiona kurtyna 
oszczerstw i przesądów, którą musi 
my znieść. Powinniśmy wezwać lu- 
dzi dobrej woli, którzy myślą ina- 
czej niź my, by dyskutowali z na- 
mi. Powinniśmy liczyć się z ich po- 
glądami, nawet wtedy, gdy są błę- 
dne, z ich wrażeniami lub z ich prza 
sądami. Świat tworzą ludzie tący, 
jacy sa, a nie jakimi chcielibyśmy 
ich widzieć. Gdy uda nam się ma- 
leźć w ten sposób płaszczyznę poro- 
zumienia, pragnałbym, by nadszedł 
dzień, w którym nie tylko wypędz= 
ni z Sheffield, nie tylko ludzie, któ- 
rzy cudem otrzymać tam mogli pasz= 
porty, przyjada do Warszawy, lecz kie 
dy wszyscy ludzie z całego Świata bę 
dą mogli przyjechać do Warszawy, by 
zobaczyć zarazem wszystkie ruiny, któ 
re Świadczą o grozie wojny i wszyst 
kie nowe budowle, które są nadzieją 
przyszłości. [wierzcie mi, że w dniu, 
kiedy wszyscy ci ludzie będą mogli 
przybyć nawet z Ameryki, do Warsza 
wy, wszyscy oni powiedzą: „Byliśmy 
w błędzie”. I widząc wspaniały wy 
siłek narodu polskiego, zaczną 
kochać naród polski i pozwólcie mi, 
człowiekowi, który nie jest już mio 
dy, powiedzieć wam: „Kochać ludzi 


faktów, dająca wszystkim narodom, | — to najlepszy sposób, by ich rozu- 


mieć”. 


Złamiemy spisek imperialistów 


zagrażający naszej cywilizacji 


~ [nych w agresywnej wojnie — jedni 
zagadnień: sprawy Korel, kwestii | gjatego, że myślą przede wszystkim 
neutralności, problemn niemieckiego|o własnym kraju, inni dlatego, że 
L wreszcie drażliwej kwestii defini- | Chociaż są zwolennikami ustroju ka 
cji pojęcia agresii. pitalistycznego albo że nawet żywią 
sympatię dla kz m RK 

Tems = czonych, SĄ epokojeni brakiem 

Ś wiat przejrzał doświadczenia międzynarodowego, 
zamysły Trumana  |iakic ten rząd okazuje, niezręcznoś 
imi ; ni y cią, która cechnje jego postępowa- 
Zajmijmy się najpierw SPRAWĄ we w sprawach międzynarodowych 
KOREI. Wysłuchałem wczoraj Z|j obawiają się oni.że Stany Zjedno 
wielką uwagą i zainteresowaniem te | czone wciągną ich niejako wbrew 
Eo, Co o tym powiedział nasz przy- ich woli dalej, niż chcieliby pójść. 
jaciel Fadiejew, W oczach naszych | Inni wreszcie są zwolennikami a 
RE = r wej polityki neutralności, dlatego, 

p rzyjaciół radzieckich : naszych że słusznie czy niesłusznie uważają 
przyjaciół z krajów demokracji lu- | że, aby zapewnić już nie tylko peł 
dowej sprawa ta była od samego po | ne „zgrzytów współistnienie obu us 
czątku zupełnie jasna. Widzieli oni | trojów, lecz ich współistnienie har 
Stanów monijne, Europa zachodnia może o- 

w tym wypadku agresję degrać poważną rolę. Są oni dumni 


Zjednoczonych przeciwko małemu |z cywilizacji swego kraju i myślą, i wyjścia naszych prac. 


bohaterskiemu narodowi, który pra- | że zajmując to stanowisko nentral- 
gnął jedynie wolności i nasz przyja- U Poz Ran aras 
ciel Fadiejew dawał, jak się zdaje, kły tych r Z zi jest sprawą nader 
do zrozumienia, że pomijając Moze | qoniosłą. 
Stany ode do wszyscy uczciwi jęz Pa EEROR aama, że 
łudzie zgadzają się z tą oceną, Wie- uropa zachodnia mogła y postępo 
wać zgodnie z tezą neutralności. 
lu jednak moich rodaków wa- eH PIa FEAT A tego 
hało się początkowo przed wyda- | byłoby wypowiedzenie paktu atlan- 
a wahania te nie mu- | tyckiego. Drugim następstwem te- 
siały koniecznie dowodzić, że są liek ają TA ŁA 
agentami imperializmu amerykań- | ngxy, do wyrzeczenia się myśli wyko 
skiego. Na czym bowiem ci ludzie | rzystania, przynajmniej na począt- 
mogli oprzeć swój sąd? Na informa- ku swych a cały rj” nar 
j dziel Ale | wypadowej. Przysporzyto by to im 
Z: ze > pan AKE AA dodatkowych trudności, wymagało 
nformacje te — proszę o tym pa- |py cząsu, a zyskać na czasie dla 
miętać — były tego rodzaju, że lu- | sprawy pokoju, oznacza często wy- 
dzie, którzy nie mieli nie innego, na |grać bitwę o pokój. Oto dlaczego te 
czym by mogli oprzeć swój sąd, mie za neutralności jest w obecnej sytu 
liby prawo sądzić, że rząd Korei |20i politycznej w Europie niezwy-' 
Północnej rozpętał działania wojen- kle ważnym wkładem do sprawy 0- 


ne przeciwko Korei Południowej.  |PTonyv pokoju. 

Później jednak otworzyły się im| Oto przyczyna, dla której zaró- 
stopniowo oczy i przejrzeli. Człowie | wno ja osobiście, jak i wszyscy na 
kiem, który pierwszy zmusił ich do|si przyjaciele z delegacji francus- 
zastanowienia się, był prezydent | kiej, jesteśmy zgodni: nie tylko nie 
Truman, Nie proponuję bynajmniej | odrzucamy współdziałania ze zwo- 
wysłania w imieniu Kongresu depe- lennikami neutralności, ale wzywa- 
szy gratulacyjnej do prezydenta Tru | my do naszych szeregów zwolenni- 
mana, ale nie ulega wątpliwości, że | ków neutralności, ażeby bronić po- 
oddał on wielką przysługę sprówie | koju i walczyć przeciwko wojnie. 
pokoju i prawdy, kiedy ogłosił, że : = z z 
w celu obrony Korei trzeba, by Sta- Zagadnienie Niemiec 
ny Zjednoczone zajęły się również | Trzecia moja uwaga dotyczy PRO 
Taiwanem t Indochinami. BLEMU NIEMIECKIEGO. Muszę 

Ludzie, o których mówiłem, do- | powiedzieć, że wysłuchałem wczo- 
znali następnie wstrząsu, gdy dowie- | raj z wielkim wzruszenaem bardzo 
dzieli się, że Rada Bezpieczeństwa | szjąchetnych słów wypowiedzianych 
zamierza potępić północnych Ko- | przez przedstawiciela delegacji nie- 
reańczyków, nie dając im możności | mieckiej, który, jak mi się zdaje, 
złożenia wyjaśnień i obrony prze- | przybył z Niemiec Wschodnich. Ja- 
ciwko wytoczonym wobec nich 0-|ko Francuz i jako człowiek, który 
skarżeniom. Tymczasem, jak wiecie, | tvalczył do końca w wojnie, przynaj 
iest to elementarna zasada prawa i|rrniej w wojnie 1914 r. przeciwko 
co jest nierównie ważniejsze niż pra żołnierzom niemieckim, muszę po- 
wo, jest to elementarna zasada zdro |viedzieć, że, mojm zdaniem, delegat 
wego rozsądku, że nikogo nie wolno j ten wykazał wiele odwagi, by uz- 
potępiać bez wysłuchania go. A jed- |nać z tej trybuny, tak jak to uczy- 
nak tego właśnie nie zawahały Się|nił z całą uczciwością, odpowiedzial 
uczynić Narody Zjednoczone, Na-|ność narodu niemieckiego w tej 
stępnie moi rodacy, ci uczciwi lu- |wejnie, odpowiedzialność za niektó- 


niem sądu, 


Definicja agresji 

Jak możemy zdefiniować agresję? 
Chciałbym przypomnieć, że przed 
mniej więcej 17 laty, w 1938 r., na 
konferencji rozbrojeniowej dokonano 
niezmiernie doniosłej pracy w zwiaz 
ku z propozycją, którą przedstawił 
na tej konferencji delegat ZSRR, p: 
Litwinow, i że po nader sumiennej a- 
nalizie, w której brały udział wszyst 


Prawe nawiażać — oświadczył 
na wstępie Leon Kruczkowski 
— do tej cześci referatu prof. Joliot- 
Curie, w której rozprawia się on ze 
znaną tezą polityków obozu wojen- 
nego, określajacą dążenia narodów 
do pósiępu Społecznego jako pewną 
formę aqresji, przed którą omi, spo- 


kie prawie kraje zachodnie, uzgo- kojni i „Boqu ducha winni” imperia- 
dniono projekt konwencji.  ProjektyJiści, muszą: się bronić wszelkimi 
ten nie jest niewatpliwie doskonały | środkami. 

i być może należało by go takżezmie| Istotnie, ze sprawy przeciwstawia 


nia się społecznym i narodowo-wy- 
zwoleńczym aspiracjom ludów, wo- 
dzowie imperializmu uczynili główne 
narzędzie _polityczno-propagandowe 
mobilizowania swoich sił i główny 
środek dla siania zamętu w umysłach 
ludzkich — w sprawie, zdawało by 
się, tak prostej jak pojęcie „agre- 
sji” i „agresora'. Według nich „a- 
gresją” było powstanie państw de- 
mokracji ludowej i zwycięskie samo- 
wyzwolenie się wielkiego narodu chiń 
skiego, „agresją” jest dzisiejsza bo- 
haterska walka  wyzwoleńcza in- 
nych narodów azjatyckich, przeja- 
wami „agresji” są masowe ruchy 
robotnicze Francji, Włoch i innych 


nić, by uwzględnić ewolucję sytuacji 
politycznej. Zwracam jednak uwagę 
Kongresu na wielkie kórzyści, jakie 
uzyskalibyśmy, biorąc go za punkt 


Zawierał on trzy punkty zasadni- 
cze. Pierwszy punkt zawierał defini 
cję rozmaitych aktów, które są akta 
mi agresji. Nie chcę ich tutaj wyli- 
czać, było ich pięć kategorii. Wszyst 
kie one sprowadzają się do jednej 
zasadniczej myśli, że agresja — to 
interwencja zbrojna jednego pań- 
stwa w sprawy drugiego państwa. 
I to wszystko. 

W stosunkach międzynarodowych 
agresja jest taką sprawą między 
państwami, która jest zakazana przez | krajów  kapitalistycznych, wreszcie 
prawa międzynarodowe, jest agresją | charakter „aqgresywny” posiada rów- 
jednego państwa przeciwko śnheu |ni5ż nasz Światowy ruch obrońców 
państwu. Jest to siła przychodząca | pokoju. 

z zewnątrz, by narzucić swą wolę! Z oszukańczych przesłanek płyną, 
ekreślotemu państwn, by pozbawić rzecz jasna, równie oszukańcze wnio- 
je jego mienia, terytorium lub wo ski. Jak wiadomo, przygotowania 


Mśeodzież polska 
wita delegatów Afryki 


| 
| 
| 


Ludność Warszawy oblega delegatów, zbierą autografy. 
Na zdjęciu: Delegat Afryki Południowej otoczony przez młodzież war- 


SZAWSKĄ, Foto-AR A. Nowosielski. 


wojenne imperialistów występują w 
propagandzie „atlantyckiej” pod ma- 
ską „obrony wolnego Świata”. Tru- 
dno w trzech słowach zawrzeć więcej 
kłamstwa, niż qo zawiera ta ulubiona 
formuła Irumanów i bevinów. Ani 
to co ci panowie robią, nie jest „obro- 
ną”, ani świat, który oni reprezen- 
tuja nie jest „wolnym światem. Kto 
o tym jeszcze wąlpił, temu ostatnia 
rząd angielski udzielił niedwuznacz- 
nej lekcji poglądowej. 

Nie jest wolnym Świat, którego gra 
nice zamknięto przed paru setkami 
ludzi ożywionych jedną tylko' troską: 
troską o uchronienie ludzkości przed 
grożącą jej katastrofą, o Szczere i 
uczciwe porozumienie między naro- 
damit. 

Piętnując oszukańcze próby przed- 
stawienia polityki obozu wojennego 
jako działania na rzecz pokoju Leon 
Kruczkowski oświadcza: 

Przekonać wszystkich uczciwych 
ludzi na całym świecie, że w. walce 
między wojną i pokojem nie ma i nie 
może być żadnych dwuznaczności, ża- 
dnego podwójnego języka — oto głó- 
wne decydujące zadanie, jakie 
ma do spełnienia ten Kongres. Na- 
leży tu przypomnieć, że równo 12 lat 
temu proklamowano w Zachodniej 
Europie ten złowrogi rodzaj „obrony 
pokoju”, który do historii prze- 
szedł pod haniebną nazwą . polityki 
„monachijskiej. Wiemy, że była to 
w istocie rzeczy polityka zachęcania 
i popierania ówczesnego hitlerowskie 
go agresora — i wiemy jak straszli- 
wą cenę przyszło narodom Europy 


zapłacić za ten szczególny rodzaj 
„obrony pokoju“. Lecz cóż innego 
mogły przynieść zabiegi „pokojo- 


we”, polegające na sprzedawaniu je- 
| dnych przez drugich — z jednym je- 
dynym w istocie źle ukrywanym ce- 
lem właściwym: wymarzonej Krucja- 
ty powszechnej na „łego trzeciego”, 
na pierwsze socjalistyczne państwo 
robotników i chłopów. 

Jeśli to olbrzymie oszustwo poli- 
tyczne było wówczas możliwe i zdo- 
łało na pewien czas uzyskać aproba- 
te bardzo wielu uczciwych szczerze 
pragnących pokoju ludzi — to stało 
się tak m. in. dlatego, że w ówczes- 
nym życiu międzynarodowym zabra- 
klo wtedy takiej siły, jaką jest dzi- 
|siaj nasz potężny, światowy ruch 
| rzeczywistych obrońców pokoju. 
| Cztery haniebne podpisy na układzie 
| monachijskim — i setki milionów pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim to 
| nie tylko różnica dwóch liczb, to prize- 
| de wszystkim zupełnie inna niż przed 
|12 laty, całkowicie nowa sytuacja 
historyczna. To niezbity fakt pow- 
stania nieznanej dotąd w stosunkach 
międzynarodowych potegi woli zbio- 
rowej, ożywionej jedną myślą, je- 
dnym dążeniem: stanowczego ł osta- 
'tecznego izolowania współczesnych 


Przemówienie Leona Kruczkowskiego na II Kongresie Pokoju 


podżegaczy wojennych, dzisiejszych 
kontynuatorów zasadniczego założe» 
nia polityki monachijskiej, dzisiej- 
szych fałszerzy prostych słów i ja- 
śnych pojęć. 

Powołując się na prot Joliot-Curie, 
Leon Kruczkowski podkreśla, że sło- 
wa jego odsłoniły jedno z głównych 
przeciwieństw współczesnego świa- 
ta: przeciwieństwo między dążeniem 
ludów do postępu a grożźbami imperia 
listów. Ale — oświadcza mówca — 
siła, którą reprezentuje nasz Kon- 
gres, zbudowana i rozwinięta konse- 
kwentnie aż do końca, zdolna będzie 
złamać to fatalne przeciwieństwo. 


Leon Kruczkowski stwierdza dalej, 
że szczególnie ważne jest wniesienie 
zupełnej jasności w dzisiejszy obraz 
świata i jego odbicie w umysłach 
wszystkich ludzi dobrej woli. Chodzi 
o jasność, podobną do tej, jaka ist- 
niata w świadomości narodów pod- 
czas pięciu lat ostatniej wojny. Jesli 
wówczas, w obliczu rzeczywistego nie 
bezpieczeństwa, jakim zagroził całe- 
mu światu sprzysiężony imperializm 
mocarstw faszystowskich, możliwe 
było sprzymierzenie wszystkich sił 
obronnych, bez względu na istniejące 
i wówczas przeciwieństwo różnych 
systemów , społeczno-qospodarczych, 
to tym bardziej dziś należy uznać nad 
rzędność powszechnej obrony naro- 
dów przed niebezpieczeństwem naj- 
zupełniej realnym i jednakowo groża- 
cym całemu Światu, niebezpieczeń- 
stwem mogącym zniszczyć nie tyłka 
życie setek milionów ludzi, ale i sa- 
me podstawy naszej cywilizacji, Tyl- 
ko zupełnie głusi i ślepi mogą dziś 
jeszcze nie dostrzegać, skąd grozi 
świału to niebeznieczeństwo. 

Nawet periidna propaganda imp$- 
rialistyczna nie zdoła żadnemu człó- 
wiekowi o zdrowych zmysłach wmó- 
wić, że to Koreańczycy pustoszą któ- 
ryś z 48 stanów USA. Huk bomb 
amerykańskich wstrząsa dziś ziemią 
i powietrzem nieszczęsnej Korel, ale 
wstrząsa on również świadomością 
wszystkich uczciwych ludzi na ča- 
łym Świecie, łamie ostatnie waipli- - 
wości. 

Wszystko przemawia za tym, że — 
wbrew pozorom — bitwa o Sheffield 
została wygrana dia obozu rzeczy- 
wistych obrońców pokoju. Współ- 
czesne „święte przymierze” uciekło 
się do środków administracyjno-poli= 
cyjnych, a to są bardzo liche i naj- 
mniej skuteczne Środki w wielkich 
zmaganiach historycznych, qdzie de- 
cydują się losy ludzkości. Tym 
większa będzie siła i znaczenie 
uchwał, które poweźmiemy tu, w 
Warszawie — w mieście, w którym 
wyzwolona praca zwycięża nedzę prze 
Szłości i świeże ruiny, w mieście, w 
którym na każdym kroku pokój zwy- 
cięża wojnę, 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m. Radomska |Potężna manifestacja społeczeństwa radomszczańskiego 


w obronie pokoju 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
12 — „Głos Radomszczański” 
13 — Powiatowa Komenda MO 
27 — Szpital- Powiatowy 
35 — Komitet Powiatowy PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO 
163 — Pogotowi 

pok e Ratunkowe 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 
Administracja — tel Nr 12 
czynna codziennie w godz J--1I 


W Radomsku, podobnie jak i na 
terenie całego kraju, odbył się v 
ubiegłą niedzielę wielki manife* 
stacyjny wiec z okazji II Świato: 
wego Kongresu Obrońców Poko- 
ju. W godzinach rannych wraz z 
delegacjami poszczególnych zakła* 
dów pracy, instytucji i szkół ra* 
domszczańskich podążały na plac 
przed Zarządem Miejskim tysiące 
cbywateli naszego miasta. Około 
7.500 obywateli radomszczańskich 
zebrało się, aby zamanifestować 
swą niezłomną wolę walki o po 


kój. 


Walka z analfabetyzmem 


w Radoms 


Podobnie jak i na terenie całego 
kraju również w powiecie radom- 
szczańskim walka z analfabetyzmem 
winna być zakończona w połówie 
przyszłego roku. W związku z po- 
wyższym, w obecnym roku szkolnym 
zaobserwować można wzmożeńie 
działalności na tym odcinku. Dotych 
czas Wydział Oświaty przy Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodowej w 
Radomsku zorganizował przy współ: 
udziale gminnych rad narodowych i 
komisji oświatowych 87 kursów po» 
czątkowej nauki pisania i czytania. 
Na kursach tych szkoli się około 1.500 
osób, które do tej pory nie posiadały 
jeszcze znajomości czytania i pisa- 
nia. 

W najbliższym czasie nastąpi dal- 
sze wzmożenie akcji na tym odcin= 
ku. W bieżącym roku. szkolnym 
projektuje się podniesienie liczby 
kursów początkowej nauki pisania i 
czytania do 200, O ile frekwencja 


zczańskim 

na nich dopisze, to analfabetyzm w 
radomszczańskim winien być zlikwi- 
dowany jeszcze pized końcem bie- 
żącego roku szkolnego. 

Na marqincsie należy zaznaczyć, że 
nie wszystkie orqanizacje społeczne 
w poszczególnych gminach powiatu 
radomszczańskiego wykazują nale- 
żyłe zainteresowanie walką z anal- 
fobetyżzmem, O ile w niektórych 
Ginach radomszczańskich  aktyw 
partyjny jak i aktyw organizacji spo 
łecznych  imtaresuje się tymi spra- 
wami, kontrolując frekwencję i po- 
stepy w nauce na poszczególnych 
kursach początkowej nauki pisania i 
czytania, to w innych gminach za- 
równo aktyw partyjny jak i społecz- 
hy nle wykazuje tej inicjatywy. Na- 
leży stan ten zmienić, bowiem kon- 
trola czynnika społecznego w pò- 
ważnym stopniu przyspieszyć może 
likwidację analfabetyzmu w -po- 
wiecie radomszczańskim. 


Po odegraniu hymnu państwo: 
wego, wiec otworzył przewodni: 
czący Powiatowej Rady Narodo' 
wej. tow. Aleksander Ostaiowski. 
Następnie przewodniczący Powia' 
towego Komitetu Obrońców Po- 
koju, ob. Michał Nowacki, wygło 
sił okolicznościowe przemówienie, 
Mówca potępił politykę rządu an 
gielskiego, który nie dopuścił da 
odbycia się Kongresu w Sheffield i 
wyraził radość w imieniu całego 
społeczeństwa radomszczańskiego, 
że II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju obraduje w naszćój 
ukochanej stolicy — Warszawie. 


Społeczeństwo  radomszczań- 
skie — podkreślił mówca — 
z uwagą śledzi obrady H 


Światowego Kongresu Obrońców 
Pokcju i wierzy, że realizacja 
uchwał Kongresu unicestwi kno 
wania podżegaczy wojennych. * 

Następnie przemówienia wygło 
sili przedstawiciele Zw. Nauczy- 
cielstwa Polskiego, organizacji 
młodzieżowych i Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. 

Zabierając głos w imieniu człon 
ków Związku Samopomocy Chłop 
skiej w  Radomszczańskim, ob. 
Władysław Szota powiedział, że 
wszyscy członkowie związku so 
lidaryzują się z uchwałami, które 
zostaną powzięte na Kongresie. 
Zobowiazania, podjęte przez rolni 
ków powiatu radomszczańskiego, 
dla uczczenia II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, przyczy 
nią się do szybszej realizacji Pla 
nu 6-letniego. 

W imieniu kobiet miasta Ra- 


Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza w Radomsku 


wykonała roczny plan skupu mleka 


W związku z wrastającym zapolsta z każdym dniem. 
trzebowaniem świata pracy na arty|dostaw mleka do 


kuły nabiałowe, Okręgowa Mleczar 
nia Spółdzielcza w Radomsku zwię 
kszyła w roku bieżącym roczny plan 
skupu o 40 procent w stosunku do 
toku popie naka, Pomimo podwyż 
szonego planu Okręgowa Mleczar- 
nia Spółdzielcza w Radomsku wy- 
konała go na dzień 15 listopada br. 
a więc w przeddzień "rozpoczęcia 
obrad IH Światowego Kongresu 
Obrońców Pokóju w Warszawie. 
Przedterminowe wykonanie roczne- 
go planu skupu mleka to również 
wkład pracowników Okręgowej 
Mleczarni Spółdzielczej, podobnie 
jak robotników zakładów tadom- 
szczańskich w ogólne dzieło utrwa- 
lenia pokoju, Przyczyniło się to bo- 
wiem do usprawnienia zaopatrzenia 
klasy pracującej w artykuły 
pierwszej potrzeby. 
Przedterminowe wykonanie rocz- 
nego planu skupu mleka zawdzię- 
czać należy współzawodnictwu ja- 
kie prowadzone było pomiędzy po- 
szczególnymi punktami skupu mleka 
w werbowaniu dostawców mleka. 
Dzięki temu współzawodnictwu o- 
becnie dostarcza codziennie mleko 
do poszczególnych punktów skupu 
przeszło 3.600 chłopów z powiatu. 
W zakresie zjednywania chłopów 
do dostawy mleka do spółdzielczych 
punktów skupu prowadzona jest 
dalsza.akcja i ilość dostawców wzra 


spółdzielczych 
punktów skupu przyczyni się do dal 
szego usprawnienia zaopatrzenia w 
artykuły nabiałowe klasy pracują- 
cej, zapobiegnie prowadzonej speku 
lacji przez pokątńych handlarzy. 

Mówiąc o przedterminowym wy- 
konaniu rocznego planu skupu mile- 
ka przez . Okręgową  Mleczarnię 
Spółdzielezą* w Radomskń* nddmie- 
nić należy, że pracownicy tej pla- 
cówki zobowiązali się z okazji rócz 
nicy wydania Manifestu PKWN-u 
wykonać toczny plan skupu na 
dzień 30 listopada. 

Obecnie w związku z podejmowa 
nymi przez klasę pracującą  zobo- 
wiązaniami dla uczczenia II Świato 
wego Kongres Pokoju, pracownicy 
Okr. Mleczarni Spółdz. postanowili 
termin ten przyspieszyć. Dzięki, 
jak już powyżej wspomnieliśmy, 
współzawodnictwu pomiędzy pracow 
nikami poszczególnych punktów sku 
pu, jak również dzięki wzrastające- 
mu uświadomieniu chłopów radomi- 
szceżańskich roczny plan skupu wy- 
końany został w przeddzień rozpo- 
częcia obrad II Światowego Kongre 
su Pokoju. : 

Do końca br. pozostało jeszcze 
sporo czasu. Dlatego też pracowni- 
cy Okręgowej Mleczatni Spółdziel- 
czej zobowiązali się da Nowego Ro 
ku zakupić dodatkowa 500. li- 
trów mleka, co w poważnym štop- 


Zwiększenie |niu przyczyni się do usprawnienia 


zaopatrzenia świata pracy w artyku 
ły nabiałowe. 

Dodać należy, że w prowadzo- 
nym współzawodnictwie przy skupie 
mleka pomiędzy pracownikami po- 
szczególnych punktów skupu w rd 
domszczańskim najlepiej wywiąza- 
ły się punkty skupu znajdujące się 
w gromadzie Stobiecko Miejskie, 
WA 1 ,Zaktzewie i Za- 
górzu. 


Specjalistów 
üla przemysłu rolnego 


szkoli Centrala Rolnicza 
w Łodzi ; 


Centrala Rolnicza w Łodzi zżorgani- 
żowała półtoraroczńe praktyki połą- 
Cżone ze szkólenłem teoretycznym dla 
młodzieży wiejskiej, pragnącej praco- 
wać w młynach, masarniach, piekar- 
niach i zakładach stolarsko-kołodzie j- 
skich gminnych spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska”. 

Ogółem szkoli się w różnych spe- 
cjalnościach 200 osób, Po ukończe- 
niu praktyk absolwenci. uzyskają 
uprawnienia czeladnicze, 

Obecnie w ośrodku szkoleniowym 
CRS w Tatarze pow. rawsko-mdzo- 
wieckiego odbywa się kurs teoretycz 
ny dla 75 praktykantów branży ma- 
sarskiej. 


domska przemawiała przewodni- 
cząca Powiatowego Zarządu Ligi 
Kobiet, tow. Anzelmina Bohdano 
wicz. Mówczyni podkreśliła, że 
kobiety radomszczańskie, robotni 
ce fabryk i gospodynie domowe 
twardo stóją na straży pokoju. Je 
steśmy pewne powiedziała 
tow. Bohdanowicz — że obóz po 
stepy i pokoju z potężnym Związ 
kiem Radzieckim na czele, któ 
remu przewodniczy Wielki Cho- 
rąży Pokoju, Generalissimus STA 
LIN, zwycięży, nie dopuści do wy 
buchu nowej pożogi wojennej, 
Kobiety radomszczańskie przez 
wzmożenie wysiłków produkcyj- 
nych, przez aktywna działalność 
w Komitetach Obrońców Poko 
ju przyczynią się do zwycięstwa 
pokoju. 

W imieniu nauczycielstwa prze 
mawiał ob, Marian Bednarski. 
Przedstawiciel nauczycielstwa pod 
kreślił, że przez wychowywanie 
dzieci w duchu postępu, przez 
kształcenie młodzieży szkolnej w 
oparciu o naukowy światopogląd, 
nauczyciele radómszczańscy przy 
czynią się do wzmocnienia sił 
postępu i pokoju. Nauczycielstwa 
radomszczańskie uważnie śledzi 
obrady II Światowego Kongresu 
w Warszawie i solidaryzuje się 
z uchwałami, które zostaną na 
nim powzięte. 

W imieniu młodzieży naszego 
miasta zabrał głos tow. Józef Ma 
tera, przewodniczący Powiatowe 
go Komitetu ZMP. Przez organi 
zowanie młodzieżowych brygad 
współzawodnictwa pracy, przez 
podniesienie wyników w nauce, 
młodzież radomszczańska przyczy 
nia się do wzmocnienia sił obozu 
pokoju. 

Przemówienia przedstawicieli 
społeczeństwa radomszczańskiego 
nagradzane były długo nie milkną 
cymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Il Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju i wodza postępo 
wej ludzkości, Towarżysza STA- 
LINA, Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, potępiającą politykę an 
glo - amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

* * 


Podobne manifestacje pokojowe 
odbyły się również na terenie ca 
łego powiatu radomszczańskiego. 
Chłopi przeszło 100 gromad nasze 
go powiatu podkreślili swą potęż 
ną wolę pokoju, oznajmiając, że 
nie będą szczędzić sił i trudu, 
aby przyśpieszyć nasz marsz ku 
socjalizmowi. Chłopi z gromad 
Gertrudów, Wągliny, Kocierzowa 
oraz z wielu innych, w uchwalo- 
hych rezolucjach, które wysłane 
zostały do Prezydium II Świato 
wego Kongrósu Obrońców Poko 
ju w Warszawie, zobowiążali się 
do podniesienia poziomu gospo- 
darki rolnej, do organizowania no 
wych grup plantatorów i bodow 
ców. 

Ludność całego powiatu radom 
szczańskiego podkreśliła dobitnie 
w ubiegłą niedzielę, że wytęży 
wszystkie siły w walce o utrwale 
nie pokoju. 


p 


Czytajcie 1 rozpowszechniajcie 
„GŁOS“ 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


23) | 


Powieść 


Z biegiem czasu wiatraki zostały zastąpione przez zespoły nowo= 
czesnych pomp. Po zniszczeniach, dokonanych przez hitlerowców, 


stań 
wieku. 


Naczelnik Wydziału zasiadł z 


uław był taki, jak za czasów kolonistów holenderskich w RIII 


powrotem w fotelii. 


= Musieliśmy sobie powiedzieć otwarcie i spojrzeć miebezpie- 
czeństwu w oczy: zryte okopami | bunkrami wały powodziowe stra- 


wytrzymałość, a istniej 


r. SW 
i Gdańskowi dalszym zalewem, 


e rozkopy groziły całej dolinie 
rożba powodzi zmusiła nas do 


przeprowadzenia napraw wałów polderowych ! uruchomienia pew- 
nej ilości pomp przed wiosną 1946 roku. I to pierwsze zadanie zo- 


stało wykonane. 


Nowozańngażówany ińżynier ujął w garść klin siwej brody. — 


= Powińszować! == mruknął 


. — Nie lada sztuka == odwalić 


taką robotę w ciągu jednego roku. 
— Obechie — informował naczelnik inżyniera — stoimy przed 


drugim, szturmowym zadaniem. 


Plan rządowy przewiduje odwod- 


nienie i osuszenie Żuław do stycznia 1949 roku. Jest również ży= 
czeniem Partii, żeby to zadanie zostało wykonane w terminie. 

W ciszy, która zapadła po tym oświadczeniu, dał się słyszeć 
trzask zamkniętej energicznie przez Walickiego papierośnicy. 

— To, nad czym kilka pokoleń pracowało w ciągu sześciu stu- 


leci. chcecie żrobić w ci 
— Rozporządzamy środkami 


trzech lat? 


=  replikował szybko naczelnik 


Wydziału — jakimi nie rozporzadzali nasi poprzednicy, 


— Ale stoicie wobec błędnego koła = upierał się inżynier — 
jakiego oni nie mieli do rozwiązania. Nie możecie uruchomić pomp 
bez doprowadzenia prądu i odwodnienia terenu. A jak instalować 


linię i doprowadzić 


rąd. skoro przewody są zerwane? Czy będzie- 


cie stawiali maszty do linii wysokiego napięcia w wodzie? Nie mó- 


wię ò tym... 
— Właśnie tak 
panie inżynierze! 


je stawiamy — przerwał Antecki. = W wodzie, 


Znakomity rzeczoznawca źtnarszczył brwi, jak gdyby obrażony, 
że mu przerwano, popatrzył z surową badawczością na łepek wy- 
jętej z pudełka zapałki i pominąwszy milczeniem uwagę technika 
kontynuował swą argumentację: — Nie mówię o tym, że macie 
jeszcze poważne trudności innej natury: brak wam ludzi, brak ma- 


teriału technicznego. 


Potarłszy bezskutecznie raz i drugi zapałkę o brzeg pudełka 


rzucił ją do popielniczki. 


— Kurt Schumacher, znany „socjaldemokrata” niemiecki, po- 
wiedział niedawno, że my, Polacy, nie odwodnimy Żuław wcześ- 


niej, niż za 50 lat. Grubo przesadził, ale powiedzmy sobie, że 


fat musi to potrwać! 
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Antecki zmrużył oczy, jakby kryjąc błysk gniewu. 


= Nasi ludzie w terenie znają 


z Schumachera. Utarło się nawet, 


śmieją się 
różnych markierantów 


to powiedzenie i 
że do 


i rozbijaczy pracy — bo i tacy Się, niestety trafiają = wołają: „Te, 


Schumacher!" 


Walicki obrócił się do technika, jakby teraz dopiero raczył go 
zauważyć i objawia mu się w całej okazałości. Był to starszy pan, 
zażywńy, siwiejący, o rumianej cerze. Pachniał dobrą wodą ko- 


„lońską i amerykańskim tytoniem. 


Ręce miał wypielęgnowane, bia 


łe, na palcu pierścień z sygnetem w jaspisie. 
Zapalił wreszcie papierosa i zdmuchnął nieco zbyt gwałtownie 


płomyk zapałki. 


— Ż pewnością, to bardżo budujące — oświadczył sucho. 


Nie wierzę jednak, żebyście mogli dotrzymać terminu. Gdyby je- 
szcze można było liczyć na pomoc zaśranicy,., 


(dalszy ciąg nastąpi) 


| Konferencja Rad Kobiecych 
w Radomszczańskim 


W ubiegłą sobotę w świetlicy 
Powiatowej Rady Zw. Zaw. w 


| 


wzmożenia wyslków w pracy 
zawodowej i w pracy społecz 


Radomsku odbyła się Pierwsza] nej. 


Konferencja Rad Kobiecych, 
zorganizowana przez Powiato- 
wą Radę Zw. Zaw, przy współ. 
udziale Powiatowego 

Ligi Kobiet, "W konferencji 
wzięło udział 57 przedstawicie- 
lek Rad Kobiecych z zakładów 


W dyskusji, jaka %ie następ 
nie wywiązała, zabrało głos kil- 
kanaście przedstawicielek rad 
kobiecych. Ob. Kazimiera Rozpę 
dek pracownica „Metalurgii“ 
oświadczyła, Że pracownice tych 
zakładów uważnie śledzą. tok 


pracy i PGR naszego powiatu. i obrad TI Kongresu Pokoju i wy 
Tematem obrad było uspraw-| pełnią wszystkie zadania, jakie 


nienie dotychczasowej 
ności nowowybranych rad ko- 
biecych. Opracowano również 
wytyczne pracy na przyszłość. 

Referat o zadaniach rad kó- 
biecych wygłosiła przewodni. 
cząca Powiatowego Zarządu Li- 
gi Kobiet tow. Anzelmina Boh- 
danowicz. 
uwagę, że członkinie rad kobie- 
cych w zakładach pracy winny 
w większym 
stopniu interesować się działa|- 
nością zakładowych komitetów 
obrońców pokoju oraz zagadnie 
niami produkcyjnymi. Z okazji 
II Światowego Kongresu Poko- 
ju w Warszawie, kobiety pracu- 


jące naszego powiatu powzięły” 


szereg zobowiązań, które w pū- 


ważnym stopniu przyczynią się. 
do wzrostu sił obozu pokoju, do.| zawodnictwa pracy, 


przyspieszenia realizacji wy- 
tycznych Planu 6.letniego i do 
wzmocnienia potencjału gospo- 
darczego naszego kraju. Rady 
kobiece w radomszczańskim 
winny mobilizować kobiety do 


działal. | 


Mówczyni zwróciła . : ' 
> | szeroki udział w pracach szkol. 


niż dotychczas | 


stawia prze mimi tocząta się 
walka o pokój. 

Ob, Amna Pietrzak pracowni- 
ca Fabryki Mebli Giętych Nr 2 
w Radomsku podkreśliła, że obo 


|wiązkiem aktywu kobiecego w 
|zakładach pracy pest wpłynąć 


ma wszystkie kobiety, aby przez 


nych komitetów rodzicielskich 
pomogły nanuczycielstwn w wy- 
chowania dzieci na przyszłych 
budowniczych socjalistycznej 
ojczyzny. 

Podkreślono w toku dyskusji, 
że obowiązkiem członkiń rad ko- 
biecych w fabrykach jest bliżej 
niż dotychczas interesować się 
wszystkimi zagadnieniami pro. 
dukcyjnymi, ożywić ruch współ 
wykazać 
zainteresowanie ruchem racjo- 
nalizatorskim. Stałe podnosze- 
nie poziomu ideologicznego naj. 
szerszych mas kobiecych, to 
jedno ż zadań rad kobiecych w 
naszym powiecie. 


Chłopi gromady Kłomnice 
piętnują szkodliwą działalność 
bogacza wiejskiego 


W ostatnich dniach  otrzymaliś- 
my od mało i średniorolnych chto- 
pów oraz od Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Kłomnicach 
zbiorowy list, w którym ludność 
wyższej gromady piętnuje szkodli- 
wą działalność na odcinku gospodar 
czym, mieszkającego tam  bogacza 
wiejskiego Jana Noconia. 

Chłopi odizolowali w stosunkach 
sąsiedzkich tego szkodliwego osob= 
nika, zwracając się jednócześnie do 
nas z prośbą o umieszczenie na ła- 
mach gazety ich listu ww którym 
jest mowa jak to ob. Nocoń oszu= 
kuje ludzi i państwo, prowadzi 
szkodliwą działalność w chwili, gdy 
oni starają się przyśpieszyć realiza- 
cję Planu 6-letniego na terenie gro- 
mady, 

A oto co piszą chłopi: 

„Kułak Jan Nocoń, właściciel 
blisko 15 ha ziemi ornej i 4 ha sadu, 
ponadto właściciel betoniarni i mły- 
na, twierdził, że nie posiada zboża 
na zapłacenie podatku gruntowego, 
a o planowym skupie zboża i sły» 
szeć nie chciał. Chłopi mało i śred 
niorolni, doceniając akcję planowe= 
go skupu zboża zwrócili się do Pre 
zydium Gminnej Rady Narodowej 
o zezwolenie na sprawdzenie, czy 
Nocoń rzeczywiście zbóża nie posia 
da. Kontrolę przeprowadzono i oka 
zało się, że stodoły Noconia są 
szczelnie zapełnione pszenicą, żytem 
i jęczmieniem, [Dokonańo u niego 
przymusowego komisyjnego omłotu 
i nie tylko, że zabezpieczono należne 
świadczenia, ale w ramach plańowe 
go skupu zboża odstawiono ze sto 
dół Noconia ilości zboża znacznie 
większe, niż mu pierwotnie wyzna* 
czono, pozostawiając mu jednak ty 
le, by go zabezpieczyć aż do przy- 
szłych zbiorów. 


Bogacz jan Nocoń to szkodnik go 
spodatczy. Ostatnio odstawiając 
pszenicę na podatek zmieszał ją z 
jęczmieniem i taką próbował oddać, 
ednak magazynier zwrócił na to u- 
wagę, a wtedy Nocoń usiłował go 
przekupić. To się nie udało i za nie 
dożwołone machinacje Nocoń po- 
niesie zasłużoną karę. 

Kułak Nocoń na każdym odcinku 
sabotował spółdzielczość. Gdy w o- 
kresie jesieni chłopi odstawiali owo 
ce ze swych sadów do gminnej spół 
dzielni, tó Nocoń nie odstawił do 
spółdzielni ani jednego kilograma, 
a wszystko sprzedał prywatnym od 
biotcom. 

Dotychczas Noconiowi dobrze się 
powodziło. Zakupił dwa samochody 
i zajmował się transportem, a w go 
spodarstwie najmował siły najemne, 

Mało i średniotólni chłopi z Kłom 
nie dobrze znają Noconia jeszcze 
sprzed wojńy, kiedy to robotnikom 
w cegielni płacił za ich ciężką pra- 
cę po 50 groszy dziennie, znają go 
również z okresu okupacji, gdy wy- 
zyskiwał biedotę wiejską i nabijał 
sobie kieszenie. Mało i średniorolni 
z gromady Kłomnice nie pozwolą, 
aby nadal wyzyskiwał biedotę wiej- 
ską i oszukiwał państwo”. ` 

List chłopów z gminy Kłomnice 
wykazuje, że mało 1 średniorolni 
chłopi naszego powiatu potrafią u- 
jawnić szkodliwą działalność boqa- 
czy wiejskich i prowadzić z nimi 
skuteczną walkę. Podobną cztijność 
klasową winni wykazywać również 
mało i średniorolni w pozostałych 
gminach powiatu radomszczańskie- 
go, a wtenczas przebudowa wsi pol 
skiej szybkimi krokami postępować 
będzie naprzód. Szybciej nastąpi po 
prawa bytu sżetókich warstw mało 
i średniorolnych chłopów. 


Nowe ceny włókna, Inu i konopi 
zwiększają opłacalność uprawy 


Rozwój przemysłu włókienniczego 
w Planłe 6-letnim stwarza konlecz- 
ność rozbudowy krajowej bazy surów 
cówej, celem 2apewńienia przemy- 
słowi zaopatrzenia w stirowce i jak 


największego uniezależnienia od im- 
portu: 
Wśród sutowców włókienniczych 


porhodzenńią krajowego na pierwszym 
miejsu znajduje się włókno lnu, któ- 
teqo produkcja pokrywa prawie w ca 
lości zapotrzebowanie "przemysłu 
Iniarskiego. 

Produkcja tego przemysłu oparta 
jest przede wszystkim na dostawach 
włókna z rosżarń państwowych, które 
kontraktowaną u rolników słomę 
Inianą przerabiają na włókno trzepa- 
fe. 

Poza rośzarńiami poważhym źró- 
dłem dostaw dla przemysłu lniarskie- 
gö jest wolnorynkowa podaż włókna, 
pochodzącego ź upraw niekontraktó- 
wanych, pożaroszarniczych i przóta- 
bianeqo przez rolników sposobem dó- 
owym. 

Skupemń tego włókna dla przemyśłu 
zajmuje sie Centrala Krajowych Su- 
rowców Włókienniczych za  pośte- 
dnictwem Gminnych Spółdzielńi „B4- 
mopomoc Chłopska”, 


Z dniem 16 listopada Państwowa 
Komisja Planowańia Gospodarczego 
zatwierdziłą nowy cennik na włókna 
Inu i konopi, wprowadzający ko- 
rzystną dla rolników podwyżkę cen 
skupu tego surowca. 

Ceny włókna Inu podwyższone zo- 
stały w zależności od gatunku o 7 do 
16 proc; ceny włókna konopnego dłu- 
giego o 19 proc, 

Nowe ceny włókna, które zapawnia 
ją rolnikom  opłacalńość uprawy i 
zbytu Inu i konopi, wpłyną niewat 
pliwie na rozwój plantacji tych roślin 
włóknistych. 

(Ryszard Małecki), 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO wymeldunki 
tymczasowe na nazwisko 
Klimczak Maria i Jerzy. 
Radomsko, 1 Maja 7. 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. przez 
RKU-Radomsko na nazwi 
sko Winkler Jań, zam. 
Lgota Wielka. 124 


SMUTNE HOROSKOPY 


GOSPODARCZE 
Gazety omawiają ostatnie spra- 
wozdania Instytutu Badania Ko- 


niunktur Gospodarczych oraz horo- 
skopy na czas nadchodzącej zimy, 
„Zbliżająca się zima będzie ciężka — 
pisze „Kurier Łódzki“ — i przynie- 
sie 'dalszy wzrost bezrobocia“. 


ZŁODZIEJSKA POŻYCZKA 


Znany finansista - oszust, Ivar 
Kreuger, zaproponował rządowi sa- 
nacyjnemu pożyczkę w wysokości 
kilkunastu milionów dolarów — za 
cenę dalszej dzierżawy  Monopolu 
Zapałczanego (do roku 1365). 

Kreuger zażądał również unieru- 
chomienia szeregu fabryk gapałek 
w Polsce oraz podniesienia cen na 
zapałki o 33 procent, 


BANKI BANKRUTUJĄ 
WE FRANCJI 


Ostatnio nastąpiła we Francji se- 
ria upadłości bankowych — wywo- 
łując wielką panikę. Zawiesiła wy- 
płaty wielka instytucja bankowa 
„Oustric" — co pociągnęło za sobą 
szereg dalszych upadłości. 


53,710 GŁOSÓW PADŁO NA LISTĘ 
KOMUNISTYCZNĄ W ŁODZI 


W ostatnich wyborach sejmowych 
na terenie Łodzi pomimo teroru po- 
licyjnego oddano 53.710 głosów na 
listę komunistyczną (lista Nr 22). 


Co pisała proso łódzka w dniu 21 listopada 1930 1. 


BRZEZINY 
WOŁAJĄ O RATUNEK 


Do prezesa Izby Skarbowej w Ło- 
dzi zgłosiła się delegacja krawców- 
chałupników z Brzezin, prosząc 0 
wstrzymanie egzekucji, wyznaczo- 
nych przez władze skarbowe na sku 
tek. notorycznego niepłacenia podat- 
ków przez mieszkańców Brzezin. 

Brzeziny stanęły wobec kompiet- 
nej ruiny gospodarczej — piszą ga- 
zety — i należy się im pomoc miast 
egzekucji: 


UTRUDNIENIA EMIGRACYJNE 


„Kurier Łódzki* pisze, że szereg 
państw Ameryki Łacińskiej wpro- 
wadziło ostatnio obostrzenia emigra 
cyjne — co może przyczynić się do 
wzrostu bezrobocia w Polsce.(!) 


Między innymi Argentyna żąda 
okazania czeku na: 300 dolarów dla 
każdego emigranta. 


LUDZIE JASKINIOWI 
NA WOŁYNIU 


Gazety drukują raport Głównego 
Inspektora Pracy, w którym podane 
jest, że w kamieniołomach na Wo- 
łyniu pięć tysięcy ludzi żyje i pra- 
cuje w okropnych warunkach. Lu- 
dzie ci mieszkają w norach, wyry- 
tych w ziemi. Warunki życiowe tych 
nowoczesnych troglodytów urągają 
wszelkim wyobrażeniom o sprawie- 


321 


Delegaci na Kongres 
pozdrawiają Czytelników „Głosu“ 
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Pozdrawiam Czytelników z okazji Il Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, odbywającego się obecnie w stolicy Wa 


szej Ojczyzny — Warszawie. 


Radziecka tkaczka MARIA 6 WOŁROWA 
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dliwości i ludzkich warunkach by- 


towania, 


Lo ustyszymy przez radio 


Program na wtorek 21 listopada 
1950 roku 

11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik, 12.15 Czajkowski — „Pory 
roku". 1230 Audycja dla wsi. 13.30 
Aud. szkolna. 14.10 Pog. dla kursów 
partyjnych I stopnia. 14.30 Aud. szkol 
na dla klas licealnych. 1450 Kon- 
cert Orkiestry PR. 15,20 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Koncert 
solistów angielskich. 16.15 Przegląd 
prasy literackiej, 16.20 „Co warto 
przeczytać”, 16.30 Pieśni ludowe ró- 
żnych narodów. 16,45 Aktualności 


łódzkie. 17.00 Audycja literacka, 
17.15 Wiadomości południowe. 18.00 
„Racjonalizatorzy” — pog, 18.10 ope 
retkowa i filmowa muzyka radziecka. 
18,30 „Wiersze poetów łódzkich o 
pokoju”. 18.40 Pieśni masowe i re- 
wolucyjne różnych narodów. 19,00 
„Wszechnica Radiowa”. 1920 Mu- 
zyka ludowa. 19.40 Lekcja języka 
rosyjskiego. 20.00 Dziennik, 20.45 
Koncert symfoniczny, 21.30 Muzyka 
i aktualności. 2230 Muzyka tanecz- 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10! 
Muzyka poważna. 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — Nieczynny. 

„IM ST. JARACZA* } 
19.15 „Wieczór Trzech Króli“, Szék- 
spira. 

Wszystkie bilety wyprzedane,. 

„POWSZECHNY* — godz, 19.30 
występ Moskiewskiego Zespołu Ta- 
necznego „Bieriozka”*, 

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO 

TEATRU POWSZECHNEGO 

W związku z występami Moskiew 
skiego Zespołu Tanecznego „Bierioz- 
ka* w naszym Teatrze w dniach 21 
i 22 listopada b. r. przesuwa się 
ważność biletów na sztukę K. Simo- 
rowa „Obcy cień“ — z dnia: 22 na 
dzień 23 listopada br. 

Uprasza się wszystkich posiadaczy 
biletów na sztukę „Obcy cień* o wy 
korzystanie ich w czasie wyżej po- 
danym. 

„OSA“ — godz. 19.80 „Śluby mu: 
rarskie”. 

„PINORIO* — 
Tom buduje dom*. 

„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
i lew“, 


godz. 17 „Pan 


„LUTNIA”* — godz. 19.15 „SWo- 
bodny wiatr“. 
ADRIA (dla młodz.) „Dzieci kpi. 


Granta”, godz. 15.30, 17.30, 19,30 
BAJKA — „Czapajew“, godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna”, 

godz. 16, 18.30, 21 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 44-50", PKF Nr. 
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wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
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Bedaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


Telelomyi 


Redaktor naczelny 218-14 
zastępca red. naczetnęgo 218-23 
3ekretarz odpowiedzialny 21P-05 
Dział partyjny 2316-13 


Dział korespondentów robr t- 
niczych 1 chłopskich orar 
redakiorów gazetek ścien- 


Dział miejski | sportowy 
wewn. 8 1 11 


Kolportat. 
Łódź, Plotrkowiko 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń: Łódł, Piotrkow- 
aka 1068, tel 111-560 | 114-75 
Wydawca RSW „Prasa* 
Adr. Red.: Lódź, Plo.rkowska 64, 
tri-cie piętro. 
Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasz* 
ŁóGź, uL Żwirki 17. tel 206-42. 
Prenumeratq przyjmujs 
PPR. „Ruch“ ne konto P.KO. 
wr. VII-S6S1 
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47-50, „Do redakcji nadszedł list“, 
„Braterskie spotkanie", godz. 16. 
16, 17, 18, 19, 20, 21 j 
MUZA — „Bitwa stalingradzka'* 
seria, godz, 18, 20 
POLONIA — „Opowieść leśna”, 
godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE — „Upadek Berl 
ma", I seria, godz, 16, 18, 20 
ROBOTNIK — „Orzeł Kaukazu“, 
II seria, godz. 18,.20 


l 


REKORD — „Mioda Gwardia* JI 
seria, godz. 18, 20 

ROMA — „Historia jednego wyna- 
lazku*, godz. 18, 20 


STYLOWY — 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Arinka“, godz. 18, 20 

TATRY (dla młodz.) — „Dzieci kpt. 
Granta“, godz. 16.30, 18.30, 20.80 

WISŁA — „Opowieść leśna", godz. 
16.80, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Opowieść leśna“, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Valpone*, godz. 16, 
18, 20 

ZACHĘTA — „Dziewczęta z baletu“ 
godz. 18, 20 


„Świat się śmieje* 


Uwaga, gimnastycy 
ŁKS „Włókniarz*! 


W związku z rozpoczynającymi się 
treningami zimowymi na sali, za- 
rząd Sekcji Gimnastycznej ŁKS 
„Włókniarz* zwołuje na dzień 21 
bm. (wtorek) o godz. 18 zebranie 
wszystkich czynhych członków sek- 
cji. 

Zebranie odbędzie się w szkole, 
przy ul. Łęczyckiej 23 i stawiennie- 
twa czienków jest obowiązkowe pod 
rygorem organizacyjnym i wyklucze 
nia z treningów. Równocześnie podaje 
się do wiadomości, że treningi Sekcji 
Gimnastycznej ŁKS „Włókniarz“ od 
bywać się będą 3 razy w tygodniu 
w sali szkolnej gimnazjum, przy uł. 
Łęczyckiej 28 we wtorki, czwartki, 
i soboty, w godz. 19 — 22 pod kierun 
kiem doskonałego instruktora ob. 
‘Marians Gajdeckiego. 


Dnia 17. XL 1950 r. 
ukochańszy mąż i ojciec 


Zygmunt Szydło 


przeżywszy lat 49. 


Członek Polskiej Zjednoczonej 
Robotniczej, 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 


bm., o godz. 14.30, z prosektorium przy ul. 
Sedziowskiej na Cmentarz w Radogoszczu. 


ŻONA i DZIECI. 


16066 


zmarł nasz naje 


Pozdrawiam Czytelników „Głosu 
Niech żyje pokój! 


b od, a Gheiti — 


Robotniczego“ słowami: 


Niech żyje budownictwo seciałizmu! 
Niech żyje naród polski i jego przywódca Prezydent Bierut! 


MAX STERN 


Członek Biura Bójowóików o Pokój i Wolność (Francja) 
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Do Czytelników „Głosu Robotniczego”. 
Klasie robotniczej Łodzi, przed którą w Planie 6-letnim 
stoją wielkie zadania, życzę wielkich osiągnięć w dziele od- 


budowy. 


Nowa Polska, która jest państwem polskiego ludu, buduje 
nową, socjalistyczną przyszłość. My, niemieccy robotnicy, mor 
żemy się niejednego od Was nauczyć. Uczynimy to, bo tak jak 


Wy, pragniemy pokoju!... 


Niech żyje polsko-niemiecka przyjaźń! 


HERBERT WARNKE 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


1951 u każdego przewodniczącego za- 

kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch”. 
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen. 

cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar- 


"Zaprenumerować można na rok 


nie „Domu Książki”. 


1036 


Młodzież Łodzi pozdrawia Kongres 


| Fusiące listów wyrazem gorącej miłości pokoju 


Wraz z całym naszym społeczeń- 
stwem głęboko przeżywa historycz- 
ne dni II Światowego Kongresu O 
brońców Pokojů i polska młodzież, 
wykazując pełne zrozumienie celów 
i zadań walki o utrwalenie bezpie- 
czeństwa świata. W dziesiątkach 
szkół łódzkich dziewczęta oraz 
chłopcy zaciągnęłi Warty Pokoju, 
pilniej, niż dotąd, oddając się nau- 
ce, przyozdabiając sale szkolne em 
blematami pokoju, urządzając poga 
danki na temat znaczenia walki o 
pokój. 

Wyrazem uczuć, przepełniajacych 
serca i umysły młodzieży w związ- 
ku z II Światowym Kongresem Po 
koju, są tysiące listów, wysyłanych 
przez młodzież na ręce Prezydium 
Kongresu w Warszawie oraz do 
poszczególnych delegatów. 

— My, harcerki zastępu Klasy V 
przy TII Gimnazjum i Liceum im, 
Stefana Żeromskiego — czytamy w 


jednym z nich — zobowiązujemy 
się pomagać sobie wzajemnie w na 
uce, aby osiągnąć jak najlepsze wy 
niki. Uważamy, że w ten sposób 
przyczynimy się do utrwalenia po- 
koju na świecie i czynnie zwiększy 
my szeregi jego obrońców”. 

List ten podpisały w imieniu za» 
stępu: Jadwiga Kaźmierczak, Kry- 
styna Kalasinska, Alina Siubdzia, 
Maria Sicińska, Zofia Jakubowska, 
Krystyna Leociak, Barbarą Łuka- 
szewska, Ewa Zajdel, Jadwiga Sal- 
win. 

— My, młodzież szkoły ćwiczeń 
V TPD w Łodzi — podaje inny list, 
nadesłany do Prezydium II Świato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
— bierzemy całym sercem udział w 
walce o pokój, gdyż on tylko zdoła 


zapewnić szczęście ludziom na ca-| 


łym świecie. Pragniemy pokoju, 
gdyż tylko w pokoju możemy się 
uczyć i rozwijać. Nie chcemy, aby 


Trzy emistrziyymie świada, 


deiegatki na Kongres 


Pokoju w Warszawie 


Trzy mistrzynie świata, delegatki na Kongres Pokoju w Warszawie. — 


Na zdjęciu: od prawej, Helena Rakoczy — Polka, 


mistrzyni świata w 


gimnastyce, Maria Isakowa — ZSRR, mistrzyni świata w jeździe szyb- 
kiej na lodzie, Dasza Lerhova — Czechosłowacja, mistrzyni akademicka 


świata w jeździe figurowej na lodzie. 


Pracownicy poszukiwani 


Księgowych wysokokwalifikowanych oraz plani- 


stów, cieśli, robotników 
natychmiast Spółdzielcza 


wski 


Personalny. 


Kontrolera zbożowego, 
maszynistki 


Partii 


dnia 21. 


kowska 105. Zgłoszenia 
sonalny, godz. 8—14, 


bnej Wytwórczości, Oddział Wojewódzki w Łodzi, 
ul. Traugutta 4. Zgłoszenia przyjmuje 


technika-elektryka, biegłe 
księgowych-bilansistów, 
młynarskich poszukują Polskie Zakłady Zbożowe 
w Łodzi, uL Narutowicza 1. 
niem i życiorysem do Działu Kadr, 


Radiotechników poszukuje Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego w Łodzi, ul. Piotr- 


Foto-AR St. Wdowiński. 


gospodarczych zatrudni | w Łodzi, Al. 


Organizacja Zbytu Dro- 


Wydział 
1037 


techników 


Zgłoszenia z poda- 
999 


przyjmuje Wydział Per- 


1040 | nalny. 


Dział Personalny. 


Wykwalifikowanych księgowych, kierownika ma- 
gazynów, magazyniera, robotników gospodarczych, 
biegłe maszynistki. elektryków i tokarza zatrudnią 
Polskie Zakłady Pasów, Art. Technicznych i Ry- 
marskich w Łodzi, ul. Piotrkowska 278. 
nia osobiste przyjmuje Oddział Personalny. 


2 księgowych bilansistów, 3 księgowych, 2 rach- 
mistrzów, kierownika administracyjnego zatrudni 
natychmiast Centrala Handlowa Przemysłu Me- 
talowego, Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, Gdań- 
-ska 77a, Zgłoszenia przyjmuje 


przeszkadzali nam w tym zbrodnia 
rze imperialistyczni,. Nie chcemy, 
by ludność Korei ginęła z rąk o- 
krutnych agresorów. 


Młodzież z III Szkoły TPD wysła 


jeden i drugi. Pokój nam i Wam! 
Pokój całej ludzkości! 

Prosto, szczerze, , wzruszająco 
brzmią słowa naszej młodzieży, skie 
rowane do Kongresu obradującego 


ła list do przewodniczącej delegacji | W Warszawie. Listy młodzieży tchną 
koreańskiej na M Światowy Kon- | niezłomną wiarą w skuteczność wal 


gres Pokoju — Pak Den AL 


ki o pokój, 
— prawa Twojej Ojczyzny jest | zapewnienia szezęśliwej 


w jej konieczność dla 
przyszłoś- 


naszą sprawą — piszą uczniowie. |ej narodom całego świata. Młodzież 


— Naszymi szkolnymi Wartami Po łódzka 


koju manifestujemy swą solidarność 


świadomie uczestniczy w 


z Wami. Korea i Warszawa — to | Walce o pokój, przekazując Kongre 
dwa fronty tej samej walki o po- | sowi swe najszczersze myśli i uczu 


kój. Jednakowo nam bliski 


jesl| cia. 


(m. z.) 


2 narady trenerów naszej lekkoatletyki 


wie konferencja Rady Trenerów 
PZLA. Narada stanowiłą przełom w 
działalności Rady, która po zanaliza- 
waniu dotychczasowych błędów, wy- 
tyczyła nowy styl pracy trenerów. 
Wielkim krokiem naprzód jest posta 
wienie sobie za cel, by każdy trener 
przekazywał zawodnikom nie tylko 
swą wiedzę fachową, lecz był rów- 
nież wychowawcą powierzonej sobie 
młodzieży, W ciągu 4-dniowych ob- 
rad uczestnicy narady ustalili plan 
pracy trenerów i zaprojektowali obo 
zy kondycyjne dla kadry reprezen- 
tacyjnej oraz szereg zmian w organi 
zacji zawodów. , 

Biegi na przełaj o mistrzostwo Pol 
ski mają się odbywać w 2 grupach; 
na dyst 3—4 km. i 7—8 km, w za- 
leżności od wieku. 

Maraton będzie rozgrywany pod- 
czas mistrzostw Polski lub zawodów 
międzynarodowych. 

Mistrzostwa Poiski mężczyzn i ko- 
biet odbędą się w osobnych  termi- 
nach. Jedynie do mistrzostw męż- 
czyzn dołączono 5-bój i biegi szta- 
fetowe kobiet, a podczas mistrzostw 
kobiet projektowany jest 10-bój i 
sztafety męskie. Natomiast 3-bój ko- 
biecy i 5-bój męski byłyby uzupeł- 
nieniem mistrzostw juniorów. 

W celu ujednolicenia sposobu pro 
wadzenia pracy w sekcjach, postano 
wiono podzielić ją na cztery okresy: 
przygotowawczy (15, 12. — 15. 3.) 
wiosenny (do 1. 5.), zasadniczy (do 
15, 10.) i przejściowy (15. 12.) 

Oprócz zajęć praktycznych prowa= 
dzone będą w sekcjach zajęcia teo- 


Szklarzy, zbrojarzy, cieśli, inżynierów i techników 
budowlanych, robotników gospodarczych zatrudni 
Przedsiębiorstwo 


Budow. Przemysłowego Nr. 2 


Kościuszki 101. Zgłoszenia przy inm 


Zgłosze- 
1017 


Oddział Perso- 
è 1047 


19 bm. zakończyła się w Warstar | sptężzne i kuliuralno-oświatowe. Pra 


ca sekcji oparta będzie nadał na bie- 
gach narodowych, 3-boju lekko- 
atletycznym i marszach, jako impre- 
zach podstawowych. Duży nacisk po 
łoży się ma bardziej wszechstronne 
ćwiczenia u zawodników, niezależnie 
od specjalizacji w pewnej konku- 
rencji. 

Zebrani sporządzili również projekt 
statutu Rady Trenerów, jako organu 
doradczego i opiniodawczego przy 
Sekcji Lekkoatletycznej GKKF, wo- 
bec reorganizacji związków sporto- 
wych. . 


Skład pięściarzy GSR 
ma mecz z Polską 
PRAGA. — Prasa czechosłowac- 
ka opublikowała skład reprezenta= 
cji CSR na mecz pięściarski z Pol- 
ską. W kolejności wag barwy Cze- 
chosłowacji w meczu z Polską, któ 
ry odbędzie się 10 grudnia w Świ- 
cie, reprezentować mają: Majdloch, 
Muzlay, Zachara, Jaros (Kralicek), 
Koudela, Torma, Rademacher i H, 

Netuka. 

Drużyna czechosłowacka o©słabio 
na jest w wadze lekkiej brakiem 
Petriny, który został zdyskwalifiko 
wany. 


Liga piłkarska SR 


PRAGA. — Niedzielne spotkania. 
piłkarskie o mistrzostwo Czechosło 
wacji przyniosły następujące wyni- 
ki: 

Presov — Slavia 3:1, Bohemians 
— Koszyce 1:1, Trnava — OD Pra- 
ga 6:0, Skoda Pilzno — Teplice 1:1, 
Vitkowice — CSD Pilzno — 2:1, Zi- 
lina — Bratislava 2:1, Sparta — 
ATR 4:2, 

W rozgrywkach prowadzi nadal 
Bohemians — 32 pkt. st. br. 50:35 
przed Bratisiavą — 31 pkt. st. br. 
56:32 i Spartą — 31 pkt, st. br,- 
55:34, 


-m 


